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Gaitskell i Bevan 
odwiedzę Polskę

Agencja Reutera donosi, że przy 
•wódcy partii labourzystowskiej 
Gaitskell i Bevan w sobotę 29 
sierpnia udadzą się do Moskwy, 
gdzie mają odbyć rozmowy z pre 
jnierem Chruszczowem i innymi 
politykami radzieckimi. Politycy 
labourzystowscy dokonają tej po­
dróży w prywatnym charakterze 
na osobiste zaproszenie Chruszczo 
wa. We wtorek 8 września odle­
cą do Warszawy na pięciodniową 
wizytę w Polsce.
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Austrii
zginęło do

Bilans 13 dni sierpnia nym 
cją

zegarze będącym atrak- 
Szwajcarii.

utonęło 58 osób
zginęło na szosach 69 osób
Coraz większa liczba osób ponosi śmierć w nurtach rzek 

i w głębinach jezior. Coraz niebezpieczniej jest na na­
szych drogach, szczególnie w dni świąteczne — liczby osób 
zabitych i rannych rosną zastraszająco. Jakie są tego przy 
czyny? Czy można znaleźć jakieś skuteczne lekarstwo? 
Niestety nie. Na lekkomyślność i ryzykanctwo nic ma le­
karstwa.
MO skrupulatnie bada 

wszystkie wypadki śmiertel­
ne. Zajrzyjmy do sierpniowej 
teczki pod nagłówkiem „Uto­
nięcia”. Upalny poniedziałek, 
3 sierpnia przyniósł 15 śmier­
telnych wypadków w czasie 
kąpieli. W niedzielę 9 sierp­
nia br. utonęło 11 osób, w tym 
5 dzieci. Bilans trzynastu dni 
sierpnia jest tragiczny. Uto­
nęło 58 osób, w tym 23 dzieci.

Nie ma dnia bez wypad­
ku. MO nie jest w stanie 
chronić wszystkich rzek i je

zior w całym kraju — na 
to nie starczyłoby funkcjo­
nariuszy milicji. Należy 
wiec zaapelować do roz-

NE Wt PAP

tej pory w katastrofalnej po­
wodzi, jaka w ciągu ostatnich 
48 godzin nawiedziła Austrię. 
Woda zerwała wiele mostów, 
rozmyła szosy oraz wdarła się 
do tysięcy domów.

Schippa w Polsce
We wrześniu br. przybędzie 

do Polski słynny śpiewak wło 
ski Tito Schippa. Artysta da 
8 występów w Warszawie, 
Krakowie i innych miastach.

ęórnicy kop. „Mysłowice” 
poza normalnym „fedrun- 
kiem” węgla zajmują się rów 
nież zegarmistrzostwem. Dzię­
ki paru zapaleńcom przed bu­
dynkiem kopalni został założo 
ny zegar kwietny, pierwszy w
Polsce, wzorowany na podob-

Prośba
w miejscowości Houston

Lekkoatleci polscy
prowadząwlondynie 51:48

Wczoraj wieczorem rozpoczął się na stadionie White City 
w Londynie międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny An­
glia — Polska. Po pierwszym dniu w konkurencjach mę­
skich prowadzą Polacy 51:48 pkt.

Fundusze 
dla poznańskiego 
rolnictwa

WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Rolnictwa 

zakończono ostatnio prace nad 
rozdziałem na poszczególne wo 
jewództwa, nakładów finanso­
wych na inwestycje w rolnic­
twie w roku przyszłym. Ogó- 
km na ten cel, do dyspozycji 
terenowych rad narodowych, 
przekazanych zostanie prze­
szło 3 mld. zł. Jest to suma o 
Ponad pół miliarda zł większa 
niż w r. bież.

Ponad 1.700 min zł pochłoną 
melioracje i zagospodarowanie 
gruntów ornych oraz użytków 
zielonych. W najszerszych roz­
miarach prace te będą prowa 
dzone w województwach: war 
szawskim, lubelskim, poznań­
skim, białostockim i krakow-
skim. Pierwsze z nich
otrzyma na ten 
190 min. zł.

np.
cel przeszło

Agentka wywiadu 
zestala ujęta

11 sierpnia br. organa służ­
by bezpieczeństwa zatrzymały 
Jadwigę Plucińską zam. w 
Warszawie zatrudnioną w cha 
rakterze reżysera Wytwórni 
Filmów Dokumentalnych.

W toku wstępnego śledztwa 
ustalono, że Plucińska w stycz 
mu br. wyjechała do NRF ja­
ko stypendystka Ministerstwa 
Kultury i Sztuki w celu za­
poznania się z kinematografią 
w Niemczech Zachodnich. Pod 
czas pobytu w Monachium na­
wiązała ona kontakt z Juliu­
szem Turbowiczem, (byłym 
pracownikiem filmu, a następ 
nie krótko — Telewizji), któ­
ry w 1957 r. wyjechał służbo­
wo do NRF i odmówił powro­
tu. Turbowicz skontaktował 
Plucińską z pracownikiem wy 
wiadu amerykańskiego nieja­
kim Alkiem Robinem.

Plucińska po powrocie do 
kraju zbierała i przekazywała 
tajnopisem wywiadowi amery 
kańskiemu informacje z dzie­
dziny politycznej i wojskowej 
stanowiące tajemnicę państwo 
wą. Podczas aresztowania Plu 
cińskiej uzyskano dowody 
świadczące o jej działalności 
szpiegowskiej, m. in. znalezio 
no środki służące do sporzą­
dzania raportów wywiadow­
czych pisanych pismem utajo-

sądku osób dorosłych, 
wezwać rodziców do opieki 
nad dziećmi. Mamy dwa dni
świąt. Nie lekceważmy nie­
bezpieczeństwa, które czy­
ha na nas w czasie kąpieli. 
Przypomnieć tu trzeba tra­
giczną niedzielę, 12 lipca 
br. kiedy to utopiło się 127 
osób. Oby ten smutny dzień 
nie powtórzył się.
W czasie dwóch dni świą­

tecznych wszyscy posiadacze 
samochodów i motocykli ru­
szą z pewnością gremialnie na 
wycieczki. W ruchu będą 
wszystkie autobusy i wiele 
ciężarówek. Właśnie w takie 
dni zdarza się najwięcej wy­
padków drogowych.

(Texas) żyje ostatni uczestnik 
wojny secesyjnej — 116-letni 
Walter Villiams. Zwrócił się 
on ostatnio do prezydenta 
Eisenhowera aby w chwili je­
go pogrzebu spuszczono do pół 
masztu amerykańską flagę na­
rodową.

Wynik pierwszego dnia wy 
jaśnia już w pewnym sensie 
dyskusje przedmeczowe na 
temat przewagi, jaką reprezen 
tanci Polski mogą osiągnąć w 
meczu z Brytyjczykami.

Warto zwrócić uwagę, że 
wczoraj Polacy i Anglicy od­
nieśli po dwa zwycięstwa w 
konkurencjach technicznych 
(w sumie jednak nasi lekko­
atleci wygrali te konkurencje 
24:20), a w biegach trzy razy 
triumfowali Anglicy, a Polacy 
zwyciężyli tylko dwa razy 
(w sumie 28:27 dla Anglików).
LEPSI W KONKURENCJACH 

TECHNICZNYCH
O ile więc poza kulą (słabe 

wyniki Kwiatkowskiego i Sos 
górnika) zdobyliśmy punkty 
zgodnie z oczekiwaniami, to 
generalny egzamin biegaczy 
przed spotkaniami z NRF i 
NRD nie rysuje się wcale nad 
zwyczajnie. Poza milerami 
(Orywał i Lewandowski) oraz 
Zimnym biegacze, którzy star 
towali wczoraj nie spełnili 
oczekiwań optymistów. Fan- 
tastyeżny wprost finisz Joch- 
mana nie przyniósł nam du­
bletu na trzy miłe: Jochman 
zaczął po prostu zbyt późno 
finiszować; dość miłą wpraw 
dzie niespodziankę sprawił 
plotkarz Bugała, ale za to 
Foik ostudził mniemania tych, 
którzy byli gotowi zaliczać 
go do ekstraklasy światowej, 
a Jarzembowski nie potrafił 
w tej sytuacji godnie zastąpić 
kontuzjowanego Juźkowiaka.

REKORDY
Wszystko to nie oznacza 

wcale, że nie ma powodów do 
radości. Cieszy przede wszyst­
kim wspaniały wynik Zimne­
go na 3 mile (13.15,6) oraz — 
mimo drugiej lokaty — rezul 
tat Swatowskiego (440 y -- 
47,7). Największym wydarze­
niem był jednak wynik lep­
szy od rekordu Europy An­
glika Rowe, no i niezawodne-

go Janusza Sidły w oszczepie 
(82.53).

PRZED DWOMA LATY...
Dla przypomnienia warto 

odnotować, iż w meczu war­
szawskim (wrzesień 1957 r.) 
po pierwszym dniu prowadzi­
liśmy 61:45. Wczoraj osiągnę­
liśmy natomiast tylko 3 punk 
ty przewagi.

ANGIELKI PROWADZĄ
Mecz pań toczy się na ogół 

bez niespodzianek. Angielki 
prowadzą 30:25 (przed dwo­
ma laty w Warszawie po 
pierwszym dniu Angielki pro 
wadziły 32:19). Spotkanie pań 
nie przyniosło żadnych rewe­
lacyjnych wyników, a nam
obok miłej 
(zwycięstwo w 
skiem), także

niespodzianki 
rzucie dys- 

powody do
smutku: nie potwierdziły się 
doniesienia o rewelacyjnej 
formie Krzesińskiej, a Jani­
szewska znów była tylko trze 
cia. W sumie nasze panie od 
niosły tylko jedno zwycięstwo.

Przypominamy, że z drugie­
go dnia zawodów Polskie Ra 
dio nada dzisiaj transmisję o 
godz. 16.50 w programie 1, a 
nie w programie II, jak o- 
myłkowo podaliśmy wczoraj.
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Wyniki:
. PANOtVIE:

yardów ppł.: 1. Matthews
14,7; 2. Bugała; 3. Birrell; 4. Muzyk 
— wszyscy 15.1

100 y: 1. Jones 9,7; 2. Radford 
9,8; 3. Foik 10,0; 4. Jarzembowski 
10.1;

440 y: 1. J. Wrighton 47.3; 2. Swa 
towski 47.7; 3. Kowalski 48.0; 4. 
J. Salisbury 48.5;

Kula: 1. Rowe 18.59 (rekord Eu­
ropy); 2. Lindsay 16.86; 3. Kwiat­
kowski 16.81; 4. Sosgórnik 16.32.

Oszczep: 1. Sidło 82.54;
wonawicz 74.21; 3. 
Loveland SS.70.

3 mile: 1 .Zimny 
13.27,8; 3. Jochman 
son 14.25,8.

1 mila: 1. Orywał

Smith

13.15.6;
13.28,4;

4.06.0;
dowski 4.06.2; 3. Winch

Znacznie rozszerzone zosta-
w roku przyszłym prace 

Przy elektryfikacji wsi. Nie li 
€ząc środków własnych chło- 
P°w, państwo zamierza prze- 
znaczyć na ten cel 630 
z‘- Ponad 100 min. otrzyma 
}yoj. warszawskie, jako naj­
bardziej zaniedbane w tej 
dziedzinie 85 — min. zł — po- 
^ańskie, 67 min. zł — lubel- 
skle i 51 min. zł białostockie.

mln.

nym. (PAP)

„Odkrywcza" lawina
Lawiny śnieżne, które obsu­

nęły się z gór do rzeki Jagnob 
(Tadżykistan) odsłoniły war­
stwy piasku, w których ar­
cheolodzy radzieccy znaleźli 
szkielety dinozaurów oraz in­
nych zwierząt prehistorycz-
nych. (PAP)

2. Radzi
71.11; 4.

2. Eldon
4. Ibbot

2. Lewan

W niedzielę, 9
MO zanotowała 26 
ków drogowych, w

sierpnia 
wypad- 
których

zginęło 11 osób, a 8 odnio­
sło rany, 
rzyło się 
których 
śmierć, a

12 sierpnia zda- 
10 wypadków, w 
9 osób poniosło 

8 zostało rannych.
Bilans ubiegłych dni sierp 
nia jest zastraszający: ogó­
łem zanotowano 139 wypad 
ków drogowych, w których 
zginęło 69 osób a 78 odnio-
sło rany. (PAP)

Czy można zmienić
klimat Arktyki?

MOSKWA (PAP)
Znany naukowiec radziecki 

prof. G. Awsiuk odpowiada na 
to pytanie twierdząco. Długo­
letnie badania na naukowych 
stacjach dryfujących udowod­
niły, iż wbrew dotychczaso­
wym przypuszczeniom Arktyka 
śiodkowa posiada pozytywny 
bilans cieplny, co oznacza, że 
suma energii cieplnej na tych 
terenach nie zmniejsza się lecz 
na odwrót — wzrasta. Góry 
lodowe istnieją więc w Arktyce 
jak gdyby na zasadzie prawa 
bezwładności. Gdyby zniszczo-

lilllllliHiimilllllłlllllillllllltlllllllllH^

Na Wybrzeżu bawiła ostatnio 
16-osobowa grupa Australij­
czyków, uczestników Festiwa­
lu w Wiedniu. Na zdjęciu — 
goście australijscy na Wester­

platte.
CAF- fot. Uklejewski

Stark 4.11.0.
Trójskok: Schmidt

4.09,7; 4.

no wieczne zmarzliny, to lód 
nigdy by tu więcej nie pow­
stał.

Prof. Awsiuk proponuje kil­
ka sposobów zniszczenia gór 
lodowych Arktyki. Można na 
przykład kruszyć pola lodowe 
w sposób mechaniczny, przy­
spieszyć ich normąlny dryf w 
kierunku południowym, pro­
wadzący w efekcie do stopie­
nia kry. Zdaniem naukowca 
radzieckiego nie ma tu wcale 
potrzeby stosowania bomb ato 
mowych, jak proponują ucze­
ni krajów zachodnich.

Inny sposób polega na posy­
pywaniu pól lodowych jakim­
kolwiek czarnym* proszkiem, 
cc zwiększyłoby ilość energii 
słonecznej, pochłanianej przez 
lód.

Wskutek roztopienia lodów 
Arktyki nastąpiłaby zmiana 
warunków klimatycznych na 
Syberii, w Kanadzie, a także 
na średnich szerokościach geo 
graficznych. Przypuszczalnie 
zmniejszyłaby się amplituda 
wahań temperatury oraz wzro 
sła ilość opadów atmosferycz­
nych.

Prof. Awsiuk stwierdza jed 
nak, że trudno jest przewi­
dzieć wszystkie następstwa ta 
kiego kroku i dlatego sprawa 
warta jest uwagi naukowców 
z wielu krajów.

Malcherczyk 15,79; 3. Wiłmshurst 
15.01; 4. Whall 14.96.

Skok wzwyż: 1. Fairbrother 1,98; 
2. Lewandowski 1,98; 3. Fabrykow- 
ski 1.98; 4. Miler 1,90.

4X100 y — obie sztafety zostały 
zdyskwalifikowane za przekrocze­
nie strefy zmian.

PANIE:
80 m ppł: 1. Quinton 11,2; 2. 

Chojnacka 11.4; 3. Sosgórnikowa 
11.6; 4. Degg 11.7.

220 y: 1. Hyman 25,0; 2. Hyscow 
25,3; 3. Janiszewska 25.4; 4. Jesio- 
nowska 25.5.

Skok w dal: 1. 
Chojnacka 5,88; 3. 
4. Whitehead 5.71.

880 y: 1. Jordan

Bignal 5.97; 2.
Krzesińska 5.75;

2.08,8; 2. Nowa-
kowska 2.09,9; 3. Zbikowska 2.10.5;
4. Perkins 2.12,6.

Dysk: 1. Sobocińska 49,55; 2. 
Allady 46.74; 3. Dmowska 46.29; 4. 
Meedham 39.87.

1000 grzybów 
w ciągu dnia

BIAŁYSTOK (PAP) 
Jedna z mieszkanek Białe-

gostoku Zofia Sosińska,
przyniosła do rozgłośni Pol­
skiego Radia w Białymstoku 
dwa grzyby — olbrzymy, zna­
lezione w okolicach Supraśla. 
Jeden prawdziwek-olbrzym 
ważył 1,5 kilograma, drugi — 
kilogram.

W lasach białostockich grzy 
by obrodziły w tym roku wy­
jątkowo. Jeden z mieszkań­
ców Białegostoku zdołał ze­
brać w ciągu jednego dnia ok. 
1.000 prawdziwków, ustana­
wiając rekord.

Chińczycy walczą o zbiory
Komitet Centralny KP Chin i rząd chiński wezwały w 

piątek chłopów do kontynuowania starań o ograniczenie
skutków suszy i powodzi oraz o 
zbożowych.

Tego lata niesprzyjająca pogoda

wytępienie szkodników

przysporzyła rolnictwu
chińskiemu poważne trudności. W czerwcu wylały rzeki 
w prowincji Kuantung, potem ulewy spowodowały powódź 
w Hopei i trzech innych prowincjach. Natomiast na ogrom 
nym obszarze Chin środkowych już od wielu tygodni pa­
nuje susza. W wielu okręgach odkryto ogniska szkodników 
zbożowych. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 

Wąchalski, zastępca red. na­
czelnego i kier, działu publicy­
styki — Ługeniusz Kitzmann, 
sekretarze redakcji — Wiesław 
Porzycki i Marian Flejsiero- 
wicz, kier, działu łączności z 
czytelnikami — Zbigniew Mika, 
kier, działu sportowego — Ta­
deusz Kaczmarek, kier, działu 
terenowego — Józef Pieprzyk.

II PI NIE I MYSLLm.

TESTAMENT
TU dniu wczorajszym za 
’’ ludniło się pustkowie 

żabikowskic. Pod pomni­
kiem bohaterów i ścianą 
śmierci byłego obozu hit­
lerowskiego spoczęły stosy 
biało-czerwonych kwiatów. 
Po robotnicy poznańskich 
fabryk przyszli uczcić pa­
mięć swych poległych bra­
ci.

Piętnaście lat temu, w 
sierpniowy słoneczny dzień 
kiedy na skrawku wyzwo­
lonej ojczyzny rodziła się 
ludowa władza, kiedy war 
szawskie dzieci walczyły 
na ulicach ginącego mia­
sta — w poznańskim obo 
zie śmierci, w Zabikowie, 
ginęli założyciele podziem­
nej Polskiej Partii Robotni 
czej okręgu poznańskiego. 
13 sierpnia 1944 r. hitle­
rowcy po straszliwych tor­
turach, zamordowali w be 
stialski sposób, wypróbo­
wanych synów klasy robo­
tniczej Poznania, oddanych 
bez reszty sprawie wyzwo­
lenia kraju. Byli to: Ro­
man Pasikowski, Tadeusz 
Wcincrt, Antoni Ratajczak, 
Jan Mazurek, Wacław Ma­
linowski, Eugeniusz Augu­
styniak, Jakub Kaczmarek, 
Jan Zgodziński, Karpik I 
Jakub Przybylski. Tak, jak 
tysiące Polaków, walczą­
cych z okupantem — zginę
li wierząc 
swej sprawy 
zwycięstwo.

Dziś, po 
tach nowych

w słuszność 
— wierząc w

piętnastu 
dni —

pełnych pracy, troski i
dziej wspomnienia

la- 
tak 
na- 

o
Nich zacierają się wizją no 
wych domów, fabryk i 
szkół. Wrastają we wszy­
stko co dobre i piękne w 
nasz?rn kraju. Chcemy za­
pomnieć o piekle nienawi­
ści. rozpętanym w ostat­
niej wojnie. Mogiłom na­
szych bohaterów stawiamy 
żywe pomniki nowych 
miast, nad którymi latają 
gołębic, karmione ręką dzie 
ci urodzonych w woinej 
ojczyźnie. Tak rozumiemy 
testament krwi tych, któ­
rzy umiłowali wolność wię 
cej niż swoje życie.

Zofia Andrzejewska 
. ......... .

Czy ta próba się powiedzie?
Cel —powrót zasobnika

NOWY JORK (PAP)
Jak już informowaliśmy, w czwartek o godz. 21 czasu

warszawskiego z bazy lotniczej Vi
wyrzucono w przestrzeń 765
Nowy amerykański sztucz­

ny satelita Ziemi został wnie­
siony na orbitę nadbiegunową 
przy pomocy dwustopniowej 
rakiety, której pierwszy człon 
stanowiła rakieta „Thor”. 
Drugi człon stanowiła rakieta 
nowej konstrukcji wyprodu­
kowana przez Locheed Cor­
poration. W rakiecie nośnej, 
jak zakomunikowali uczeni 
amerykańscy, użyte zostało 
nowe paliwo o większej sile 
niż paliwa używane dotych­
czas.

Jeśli wszystko odbywać się 
będzie zgodnie z planem wów­
czas od satelity po 17 obro­
tach dookoła Ziemi, tj. w 26 
godzin po wystrzeleniu auto­
matycznie oddzieli się 155 kg 
pojemnik. W pojemniku tymPloteczki z festiwalu moskiewskiego

W przeciwieństwie do po­
bytu w Polsce, w Moskwie 
Giulietta Masina początkowo 
wcale nie była obiektem du­
żego zainteresowania, gdyż 
jej filmy nie są tu tak znane 
jak u nas. Za to później po 
projekcji zgłoszonego poza 
konkursem filmu „Noce Ca- 
birii” była ciągle obiegana 
przez dziennikarzy.

W kuluarach festiwalu co­
raz częściej mówi się o za­
wartym już jakby małżeń­
stwie między bohaterką filmu 
„Lecą żurawie” Tatianą Sa- 
mojłową a reżyserem tego fil­
mu Michałem Kałatozowem. 
Przebywają oni razem na Sy­
berii, gdzie pracują nad fil­
mem zatytułowanym „Niewy- 
słany list”.

W kuluarach festiwalu mó­
wi się także o rozwodzie Ives 
Montanda z Simone Signoret.

(PAP)

W sierpniu-16 wycieczek 
Armeńczycy w Poznaniu

Od 1 sierpnia do 1 września 
br. stolicę Wielkopolski zwie­
dza 16 grup turystów ze Zw. 
Radzieckiego. Grupy te, przy­
jeżdżające na zasadach wymia 
ny bezdewizowej, bawią w 
Polsce każdorazowo 14 dni i 
zwiedzają nasz kraj podróżu­
jąc trzema szlakami. (I — War
szawa Trójmiasto Po-
znań — Warszawa; II — War 
szawa — Szczecin — Poznań 
— Warszawa; III — Warsza­
wa— Poznań — Dolny Śląsk — 
Warszawa). Radzieccy turyści 
zawsze zatrzymują się w Po­
znaniu na okres 2 dni. i

14 bm. gościła w Grodzie 
Przemysława kolejna — dzie-
wiąta z rzędu wycieczka.
Tym razem byli to mieszkań­
cy Ery wania stolicy Ar-
meńskiej SRR. 19 osobowa 
grupa składała się z nauczy­
cieli. robotników, inżynierów 
i lekarzy. W piątek radzieccy 
goście zjawili się w „Stomilu”, 
gdzie powitał ich wicedyrek-
tor Czerwiński.

W Zakopanem pełnia wazonu

jS*?*

kgl
andenberg w Kalifornii 
,Discoverera-5”.

nie znajdują się żywe orga-
nizmy, lecz jedynie 
menty naukowe.

Pojemnik oddzielić 
od satelity w rejonie 
jów. Wkrótce po jego

instru-

się ma 
Hawa- 
oddzie-

leniu się od „Discoverera 5” 
zacznie działać mały silniczek 
odrzutowy, który ma zmniej­
szyć szybkość opadania po-

API informuje
ZA DUŻO LEKARZY

Uniwersytet w Rzymie o-
głosił apel do młodzieży, aby 
nie zapisywała się na studia 
medyczne, ponieważ Włochy 
są krajem o największej w 
Europie liczbie lekarzy (wkrót 
ce może więc zabraknąć pra­
cy dla absolwentów wydziału 
medycznego).

Władze uniwersytetu rzym­
skiego zdają się jednak nie 
dostrzegać faktu, że owa naj­
większa w Europie liczba le­
karzy koncentruje się prze­
ważnie w „kulturalnych” re­
jonach bardzo zaawansowa­
nych gospodarczo północnych 
Włoch, natomiast unika jak 
ognia zacofanych okręgów po 
łudniowych. Tam na przestrze 
ni wielu kilometrów darmo 
można by szukać lekarza, a 
ludzie chorują nagminnie na 
skutek niedożywienia d złych 
warunków sanitarnych. Na 
południu Włoch chyba nie za­
braknie pracy dla lekarzy,.

OSZCZĘDNOŚĆ
Dowództwo marynarki ame 

rykańskiej postanowiło w ce­
lach oszczędnościowych ogra­
niczyć budżet sił morskich 
USA. Skreślono z niego mia­
nowicie sumę 18 tysięcy do­
larów, przeznaczoną na bada 
nia skutków psychologicznych 
jakie wywiera tatuaż na zało­
gach łodzi podwodnych, (m)

WYBORY I ANATOMIA
Przewodniczący komisji wy 

borczej amerykańskiej partii 
republikańskiej, senator Bar­
ry Goldwater, wręczył swym 
kolegom chusteczki z inicja­
łami y. c. e. r. b. s. o. y. a. Ini­
cjały te znaczyć mają „you 
can’t elect republicans by 
sitting on your ankles” —- co 
w wolnym przekładzie brzmi: 
„nie wybierzecie republika­
nów, jeżeli będziecie tylko sie 
dzieć na d...” (m)

Ciekawy numer 
„Polityki**

Czy zarobki adwokatów 
są za wysokie?> Szczególnie 
w porównaniu z dochoda­
mi sędziów i prokurato­
rów? A zatem czy należy 
upaństwowić adwokaturę? 
Co o tym sądzą adwokaci?

Czy lekarze z Brodnicy 
ponoszą winę za śmierć 
szesnaściorga dzieci w tam 
tejszym szpitalu? Czy le­
karz jest przed kimkol­
wiek odpowiedzialny za 
sposób leczenia i opieki 
nad pacjentem, czy też nad 
powyższym wypadkiem na­
leży przejść do porządku 
dziennego?

Generał Rayski — szef 
przedwojennego Departa­
mentu Lotnictwa — ujaw­
nia sensacyjne szczegóły 
dotyczące polskiej floty po 
wietrznej we wrześniu 1939 
r Dlaczego wstrzymano 
produkcję doskonałych sa­
molotów „Łoś” i kto wy­
woził nasze samoloty bojo­
we za granicę? Co się sta­
ło z pieniędzmi przezna­
czonymi na pożyczkę lotni­
czą skoro lotnictwo ich nie 
dostało?

O sprawach tych pisze 
tygodnik „Polityka” w swo 
im ostatnim numerze. O- 
próCz tego numer zawiera 
m. in. reportaże z czerwo-
ncj niwy i 
hufców pracy 
i Kołobrzegu, 
uzdrowiskach,

ochotniczych 
w Poznaniu 
artykuły o 

nowocze-
snych mieszkaniach w 
Warszawie, o filmie polskim 
oraz obszerne materiały 
zagraniczne o Kubie, Niem 
czech, USA itd.

kZe. Lmiala uMjdkie} fto Utyki

na Ziemię
jemnika. Następnie automa-
tycznie 
chrony, 
powoli 
Ziemi.

otworzą się spado- 
na których będzie on 
opadał w kierunku
Umieszczono w

specjalny nadajnik,
nim 

który
będzie nadawał bez przerwy 
sygnały radiowe, co ma ułat­
wić samolotom złapanie po­
jemnika. W tym celu specjal­
nie przygotowano osiYm ame­
rykańskich samolotów trans­
portowych typu C-19. Na 
wszelką ewentualność zmobi­
lizowano także okręty. Samo­
loty będą miały około 10 mi­
nut czasu na złapanie pojem­
nika.

„Discoverer-5” obiega kulę 
ziemską w ciągu 94 minut. Je­
go apogeum wynosi 720 km, 
a perigeum 218 km.

Celem czwartkowego ekspe­
rymentu lotnictwa amerykań­
skiego jest wypróbowanie roz­
wiązań technicznych mają­
cych na celu bezpieczny po­
wrót na Ziemię pojemników 
sztucznych satelitów Ziemi.

Jak wiadomo, Amerykanie 
przeprowadzili już cztery te­
go rodzaju próby, które za­
kończyły się jednak fiaskiem. 
Dwa razy sztuczne satelity 
nie osiągnęły nawet prze­
widzianej orbity, a dwukrot­
nie nie udało się odnaleźć po­
jemnika.

Problem karaibski
ministrów spraw zagranicznych państw amerykan 

“ * skich zasiadło 12 sierpnia przy okrągłym stole 
konferencyjnym dla rozpatrzenia sytuacji w strefie Mo 
rza Karaibskiego nad którym leży 10 krajów Ameryki 
Łacińskiej. Można z góry przewidzieć, że przez szereg 
dni stolica Chile, Santiago, gdzie spotykają się ministro 
wie, będzie miejscem gorących dyskusji, oskarżeń i 
kontroskarżeń.

Organizacja Państw. Amery 
kańskich, będąca najwyż­
szym stałym organem poli­
tycznym na półkuli zachod-
niej, 
przy

okazała się bezsilna
próbach

nadkaraibskich
rozwiązania 
konfliktów.

Niektóre z państw,, jak Ku­
ba i Wenezuela, wręcz zboj­
kotowały działalność tej or­
ganizacji. W tej sytuacji wy 
łoniła się konieczność dy­
skusji na wyższym szczeblu 
niż stałych ambasadorów, za 
siadających w OPA. Rozpa­
trywano nawet ewentual­
ność spotkania prezydentów 
USA i 20 republik Amery­
ki Łacińskiej.

PRZYKŁAD KUBY
Co i kto spowodował pow 

stanie „problemu karaib 
skiego”? Niełatwa na to od­
powiedź, nawet dla wnikli­
wych obserwatorów rozwo­
ju sytuacji w tej strefie. Fa 
któw jest kilka. Najpoważ­
niejszy z nich stanowi pro-

Przestrzeń kosmiczna
coraz bliższa człowiekowi

W dniach od 31 sierpnia do 5 września br. odbędzie się
w’ Londynie jubileuszowy X. 
deracji Astronautyczncj.
O zainteresowaniu tym zjaz 

dem świadczy najlepiej fakt, 
iż zostanie na nim wygłoszo­
nych około 80 referatów. Jak 
kolwiek ostateczna ich lista 
nie została jeszcze oficjalnie 
podana do wiadomości, moż­
na już obecnie wymienić kil­
ka najciekawszych. I tak zna­
ny naukowiec niemiecki, prof. 
Saenger, wygłosi odczyt o kie 
rowaniu wiązek światła, sta­
nowiących napęd rakiet foto­
nowych. Prof. Eugster ze 
Szwajcarii mówić będzie o 
wpływie promieniowania kos­
micznego na dziedziczność. W 
kilku referatach brytyjskich 
zostaną omówione różne aspek 
ty sztucznych satelitów ziemi. 
Referaty te odzwierciedlają 
obecne dążenia Anglików do 
wyrzucenia własnych sztucz­
nych księżyców.

Z licznych referatów amery 
kańskich należy wymienić te, 
które zajmują się zagadnie­
niem napędu jądrowego ra­
kiet, problemem powrotu sate 
lity z żywą załogą na Zie­
mię oraz nawigacją w prze­
strzeni kosmicznej. Nie jest, 
niestety, znana jeszcze lista

Kongres Międzynarodowej Fc

skane nie tylko dzięki rakie­
tom wysokościowym, lecz tak 
że dzięki sztucznym satelitom 
i słynnej „Mieczcie”.

Polska z"głosiła 2 referaty: 
dra Subotowicza na temat 
teorii wielostopniowych rakiet 
poruszających się z prędko­
ściami bliskimi prędkości 
światła, oraz mgr inż. Wołcz-
ka na temat 
długotrwałych 
ważkości na 
ziemi. (AR)

wywoływania 
stanów nie- 

powierzchni

referatów radzieckich, które
z całą pewnością, jak i na 
poprzednich kongresach, będą 
zawierały ciekawe dane, uzy-

Więcej wyprawek 
niż... dzieci

ŁODZ (PAP)
Spółdzielnia krawiecka im. 

Lewartowskiego i Engla w Ł-o 
dzi, jedyna w kraju wytwórnia 
wyprawek niemowlęcych, ma 
ostatnio kłopoty ze zbytem te 
go artykułu. M. in. o połowę 
zmalały dostawy dla Warsza­
wy i Wrocławia. Do nowej Hu 
ty w pierwszym półroczu br. 
wysłano tylko 100 wyprawek, 
podczas gdy w tym samym 
okresie roku ub. — 2 tys. Zło­
śliwcy twierdzą, że plany pro­
dukcyjne spółdzielni „parali­
żuje” działalność poradni świa 
domego macierzyństwa.

Daily Herald" potwierdza

NRF wspólnikiem francuskiej 
bomby atomowej

LONDYN (PAP)
Organ labourzystowski 

„Daily Herald” zamieszcza 
dziś artykuł, W’ którym pod­
trzymuje swoje twierdzenia o 
współpracy NRF i Francji nad 
wyprodukowaniem francu­
skiej bomby atomowej, której 
eksplozja ma być wkrótce do­
konana na Saharze.

„Nasza wtorkowa informa­
cja — pisze „Daily Herald” — 
że NRF jest współtwórcą 
francuskiej bomby atomowej 
wywołała sensację na skalęKosztowna zbroja

KATOWICE (PAP)
Pracownik walcowni taśm 

z Huty Baildon — Rudolf Wo 
chnik postanowił wynieść z te 
renu zakładu taśmę stalową o 
wadze 10 kilogramów. Chcąc 
ukradzioną taśmę wynieść nie 
postrzeżenie zrobił z niej coś 
w rodzaju zbroi, którą ukrył 
pod ubraniem. Stalowa zbroja 
będzie kosztowała Wochnika 
parę miesięcy więzienia.

światową. W Paryżu i w Bonn 
oficjalnie zaprzeczono tym in­
formacjom. Jednakże zaprze­
czenia te są nieprzekonywa- 
jące — kontynuuje dziennik. 
Bez wątpienia francusko-nie- 
miecka współpraca atomowa 
realizowana jest nieoficjalnie. 
Nie można zaprzeczyć — Pi­
sze dalej' dziennik — że pry­
watne przemysły nuklearne 
obydwu krajów ściśle współ­
pracują ze sobą. Czyż Bonn 
może zaprzeczyć, że obydwa 
państwa posiadają wspólny o- 
środek badań rakietowych w 
Alzacji? Czy Paryż jest w sta­
nie zaprzeczyć informacjom, 
że niemieccy eksperci odby­
wają regularne podróże na 
Saharę, gdzie przeprowadza 
się próby z głowicami prze­
znaczonymi dla francuskiej 
bomby atomowej?”.

Stwierdzamy ponownie — 
konkluduje „Daily Herald”, że 
Niemcy Zachodnie są cichym 
partnerem przy konstruowa­
niu bomby atomowej de Gaul- 
le’a.

mieniowanie zwycięskiej re­
wolucji kubańskiej na kra­
je strefy karaibskiej, rządzo 
ne nadal autorytatywnie 
przez samozwańczych dykta 
torów w’ rodzaju Trujillo w 
republice dominikańskiej, 
Duvaliera — na Haiti lub 
Somozy jr. — w Nikara­
gui. Wynikiem tego promie 
niowania były nieudane, an. 
tydyktatorskie rewolty w 
tych krajach. Rewolty prze 
ciwko dyktaturze w tej stre 
fie przenikają z reguły z 
zewnątrz, co nie znaczy, że 
z zewnętrznej inspiracji. Po 
prostu sytuacja jest taka, że 
tylko uchodźcy polityczni w 
wyzwolonych krajach Ame­
ryki Łacińskiej mają możli­
wość przygotowania rewolu 
cji. W tym jednak wypadku 
rewolucjoniści nie znaleźli 
spodziewanego poparcia na 
miejscu wśród ludności, a 
przede wszystkim w wojsku. 
To jest fakt drugi. Brak po 
parcia tłumaczy się z a s t r a 
szeniem i terror em tej 
ludności przez oddziały bez 
pieczeństwa, które kontrolu­
ją również wojsko.

Trzeci fakt, to możliwość 
wybuchu każdego dnia no­
wych walk w tych dyktator 
skich republikach, czego do­
wodem są wydarzenia ostat
nich dni w Nikaragui, 
jest dzisiaj tajemnicą, 
powstańcy korzystają z 
ralnego i finansowego

Nie 
że 

mo- 
po-

parcia rządów Kuby i Wene 
zueli, które nie ukrywają 
chęci pozbycia się ostatnich 
dyktatur w strefie . Morza 
Karaibskiego.

DWA OBOZY
IV ie jest tajemnicą, że zwo 

lennicy Batisty i Pereza 
działają swobodnie w Nika­
ragui i republice dominikań 
skiej, że są tam uzbrajani 
i szkoleni do ekspedycji mor 
skich i lotniczych dla „od­
zyskania” Kuby i Wenezu-
eli. Tak więc, w dniu roz-
poczęcia dyskusji nad „pro 
blemem karaibskim” widaćblemem
wyraźne dwa obozy. Po jed
nej stronie — dyktatorskich 
republik: dominikańskiej,
Nikaragui i Haiti, po dru­
giej zaś — niewątpliwie naj 
bardziej postępowych polity 
cznie i społecznie w tej stre 
fie krajów, jakimi są Ku4 
ba i Wenezuela. Sympatie 
takich krajów, jak Meksyk, 
Kostarika, Kolumbia, Ekwa 
dor, Peru lub Boliwia są zde 
cydowanie po stronie Kuby 
i Wenezueli. „Wielka trój­
ka” Ameryki Południowej:, 
Argentyna, Brazylia i Chile, 
nie zajęły jak dotychczas ofi 
cjalnego stanowiska,

W najbardziej niedogod 
nej sytuacji znalazły się 
Stany Zjednoczone. Zain­
spirowały one konferencję 
w Santiago, pragnąc ode­
grać tam rolę mediatora, 
pod hasłem nieingerencji 

w wewnętrzne sprawy poli­
tyczne krajów amerykań-
skich, czyli utrzyma
nia status quo, a więc i 
dyktatur. Przy nastrojach 
większości krajów Amery­
ki Łacińskiej jest to za­
danie niesłychanie trudne.

Antoni Pawlikiewcz

„Koziołki44 
komunikują

W związku z zapytaniami, doty­
czącymi przyjmowania kuponów 
w dniu 15' bm. (święto), dyrekcja 
„Koziołków” podaje do wiadomo­
ści, że na terenie Poznania dzi­
siaj czynne są punkty odbioru ku­
ponów:

ul. Wielkie Garbary 44. Al. Mar­
cinkowskiego przy Muzeum, kino 
„Apollo”, ul. Nowowiejskiego — 
Młyńska, ul. Winogrady — Pszen­
na, Most Chrobrego (Chwaliszewo), 
Mjnikowo, prz. autobusowy. Głu­
szyna, jedn. wojskowa, ul. Gąsio- 
rowskich 3, Krzyżowniki, Winiary 
— ul. Leonarda, ul. Roosevelta — 
Pizy „Bałtyku”, ul. Małeckiego — 
Łukaszewicza, ul. Łukaszewicza 
Sołacz — al. Wojska Polskiego 
(„Auto-Ruch”).

Kupony można oddawać do go-
dżiny 18. (na)



GOSPODARKA | „GŁOS" | KULTURA Str. ’

W Inowrocławiu Felieton sobotni Czarne na białym44

Muzeum
im. Kasprowicza

W Inowrocławiu czynne jest 
od niedawna Muzeum Miej­
skie im. Jana Kasprowicza z 
tymczasową siedzibą w gma­
chu teatru.

Projekt pow-ołania do życia 
instytucji muzealnej w Inowro 
cławiu powstał jeszcze w la­
tach trzydziestych. Przeszko­
dziła w realizacji tej inicjaty­
wy wojna, która spowodowała 
liczne straty w zgromadzo­
nym materiale zabytkowym.

W r. 1957 powołano Komitet 
Organizacyjny Muzeum, który 
zajął się zebraniem dokumen­
tów, dotyczących historii mia­
sta oraz życiem jego wybit­
nych mieszkańców7. W ciągu 
dwóch lat zebrano bardzo cie­
kawe materiały, które stały się 
podwaliną zbiorów’.

Poza częścią archiwalno-hi- 
storyczną, poświęcono wiele 
miejsca salinom inowrocław- 
skim, ukazując historię, tech­
nologię otrzymywania soli, ry­
sunki, informujące o dawnych 
urządzeniach w kopalni, ubio­
rach górników itp.

W dziale biograficznym 
wyeksponowano 5 inowrocła- 
wian, zasłużonych na polu 
sztuki, nauki i kultury. Są to: 
humanista Jan z Ludziska, poe 
la Gustaw Zieliński, uczony Ic 
karz Henryk Fryderyk Hoyer, 
pisarz Stanisław Przybyszew­
ski i poeta Jan Kasprowicz. 
Temu ostatniemu — dzięki ży­
czliwości córki, p. Anny z Ka- 
sprowiczów, Jarockiej, która 
ofiarowała wiele cennych ma­
teriałów — można było po­
święcić najwięcej miejsca.

(TAP)

Dyrektorskie cenzusy
Potrzeba szerszego upowszechnienia zasad współczesnej 

organizacji pracy sprawia, że szereg instytutów naukowych 
Intensywnie przygotowuje się do nowego etapu doskonale 
nia kadr kierowniczych.

„'AMERYKANIN 

W PARYŻU”

Pięć Oscarów” — naj­
większych nagród filmo­
wych USA — nagrodziło > 
w 1951 roku ten film. „A I 
merykanin w Paryżu” bar j 
wny film produkcji ame- \ 
rykańskiej, reżyserii Vin- 
cente Minnelli, zyskał so­
bie te nagrody za najlep- | 
szy scenopis, najlepszą fo­
tografię barwną, najlepsze 
kolory i najlepszą muzykę i 
filmową. Sam George Ger || 

' shwin przemawda tu do wi 
dzów z ekranu swoimi nie 
zapomnianymi, uroczymi 
melodiami, za pośrednie 
twem takich wykonawców, !

. jak świetny (pamiętamy 
go z „Zaproszenia do tań­
ca”) — Gene Kelly j Les- 

| lie Caron. Do tego filmu 
muzyczno-tanecznego z

1 wielką suitą baletową, 1 
stworzono specjalnie dosto 
sowane dekoracje, utrwa-

’ lając na nich wszystkie te 
i fragmenty Paryża, które p 

Gershwin odtworzył w swo :
: Jej muzyce.

Ryby czekają pod Afryką
Dla człowieka w głębi kra­

ju wiadomość zapewne 
szokująca. Polscy rybacy 

wychodzą na łowiska, o któ­
rych nigdy przedtem nikomu 
w Polsce się nie śniło: Labra­
dor, Zatoka Biskajska, północ 
ne brzegi Afryki—

Jeszcze nie tak dawno temu 
uważaliśmy za niezwykły wy­
czyn wyprawy naszych traw-

W nowym roku szkolenio­
wym wśród ośrodków upow­
szechniających naukową orga 
nizację produkcji znajdzie się 
również Instytut Organizacji 
Przemysłu Maszynowego. Za 
inauguruje On swą działal­
ność szkoleniową dwoma czte 
romiesięcznymi kursami, prze 
znaczonymi dla aktywu kiero 
wmiczego czołowych zakładów 
przemysłu maszynowego i hut 
niczego.

Program kursów opracowa­
ny przy współudziale najlep­
szych specjalistów w poszcze­
gólnych dziedzinach, dostoso­
wany jest do poziomu ludzi 
posiadających wyższe wyk­
ształcenie i co najmniej 5- 
letnią praktykę w kierowa­
niu zakładem. Tak np. prof. 
Tynowski prowadzić będzie, 
wykłady dotyczące problemów 
postępu technicznego, zaś pro 
fesor Tomaszewski zapozna 
słuchaczy z wybranymi za­
gadnieniami z psychologii iso 
cjologii pracy.

Z uwagi na eksperymental­
ny raczej charakter kursów 
w roku bieżącym uczestnika­
mi ich będą przede wszyst­
kim najzdolniejsi z dyrekto­
rów, którzy dzięki swojemu 
doświadczeniu będą mogli po 
móc organizatorom szkolenia 
w udoskonaleniu zarówno for 
my jak i programu kursów 
organizacji pracy w latach na 
stępnych. (API) 

lerów na morze Barentsa, na 
Morze Północne, do Kanału 
La Manche. Dziś Bałtyk staje 
się dla nas za ciasny, za mało 
wydajny, już nas 
wala.

Przed wojną na 
trowym wybrzeżu 

nie zado-

75-kilome- 
mieliśmy 3

trawlery, 15 lugrów, 160 kut­
rów i kilkaset łodzi wiosło­
wych. Rybacy nie lubili wów­
czas oddalać się od Helu. Ło­
wili dorsze, szproty, trochę ło­
sosi i niewielkie ilości fląder. 
Pracowali na południowym 
Bałtyku a całe połowy wyno­
siły rocznie (w ostatnim roku 
przedwojennym) 12.520 ton. 
Poza tym kilkadziesiąt tysię­
cy ton ryb; przeważnie śle­
dzi, sprowadzano z Norwegii 
i Anglii. W skromniutkich 
przedsiębiorstwach połowo­
wych działał mieszany kapi­
tał polsko-holenderski, nie 
mający większych aspiracji, 
zainteresowany raczej w im­
porcie z zagranicy, pokrywa­
jącym 80 proc, ogółu zapo­
trzebowania na ryby w Pol­
sce.
przyszły lata powojenne.

Zyskaliśmy jedyną w hi­
storii szansę na morzu. Za­
czyna się pełne wykorzysty­
wanie bogactw rybnych Bał­
tyku. Rośnie zapotrzebowanie 
na białko, którego trzeba kra­
jowi dostarczyć. Już pierwsze 
pięć lat po wojnie przynosi 
nie notowane przedtem wyni­
ki w rybołówstwie. Rybołów­

stwo bałtyckie i dalekomor­
skie zaczyna się dusić na do­
tychczasowych terenach łow­
czych. Polskie kutry i trawle­
ry rezygnują z dotychczaso­
wych opiekunów i nauczycieli 
— Holendrów, same wychodzą 
już na Morze Północne, w 
stronę wybrzeży Norwegii, na 
Kanał La Manche. Rok 1949 
daje gospodarce rybnej około 
60.000 ton surowca, a więc już 

pięć razy więcej, niż przed 
wojną.
Wyjście poza cieśniny było 
’’ koniecznością gospodar­

czą. Na Bałtyku możemy zło­
wić maksimum 80—90 tysięcy 
ton ryb w ciągu roku. Ani to 
nam nie wystarcza pod wzglę­
dem zapotrzebowania, ani pod 
względem wykorzystania po­
tencjału połowowego i prze­
mysłowego, który jesteśmy w 
stanie uruchomić. Nadchodzą­
ce lata stawiają przed prze­
mysłem rybnym coraz więk­
sze zadania. W roku 1954 prze­
kraczamy magiczną cyfrę 100 

tysięcy ton złowionych ryb.
Szybko idziemy naprzód. Ko- 
nieć roku 1959 bilansuje 
ponad 126 tysiącami ton 
i przeciętnym spożyoiem 
kg na głowę. Ale i to 

się 
ryb 
3,27 
jest

jeszcze ciągle mało. Wytycz­
ne najbliższych planów gospo­
darczych żądają wzrostu spo­
życia ryb w Polsce do 4,8 kg 
rocznie na głowę ludności. Po 
to jednak, by wskaźnik ten o- 
siągnąć, rybołówstwo nasze 
musi dać krajowi 262.000 ton 
ryb, a to już nie jest taka pro­
sta sprawa, zwłaszcza, że w 
perspektywie mamy rok 1975, 
w którym społeczeństwo za­
żąda 500.000 ton ryb (a więc 
o wiele więcej, niż łowii dzi­
siaj Holandia, kraj tradycyj­
nie rybacki).

Bałtyk w tych warunkach 
odgrywać musi, oczywiście, 
rolę drugorzędną. Trzeba 
wyjść poza dotychczas znane 
gatunki ryb. Skończyć z o- 
graniczaniem się do poławia­
nia dorszy, szprotów.

W ubiegłym roku wyszedł 
’ ’ na zwiady badawczy 

statek Morskiego Instytutu 
Rybackiego m/t „Birkut”. Po­
płynął w stronę północno-za­
chodnich wybrzeży Afryki, 
szukając tuńczyków. Jego 
śladem poszedł trawler szkoły 
rybołówstwa morskiego „Jan 
Turlejski”. W swojej 2.500 
mil morskich liczącej podróży 
dotarł również do Cap Blanco 
i przez kilka drfi łowił nie­
znaną rybę pagrus-pagrus, dla 
której nie ma jeszcze polskiej 
nazwy. Ale połowy udały się. 
Ścieżka została przetarta.

Na tym jednak nasze poszu­
kiwania się jeszcze nie koń­
czą. Tuńczyki, sardynki, pa­
grus-pagrus oraz nasze trady­
cyjne dorsze sprawy nie roz­
wiązują. Trawlery gdyńskie­
go „Dalmoru” i świnoujskiej 
„Odry” wyruszają w stronę 
Labradoru. „Wisłok”, „Olza” 
i „Otawa” wsparte doświad­
czonym NRD-owskim trawle­
rem „Merssen” jadą na poszu­
kiwanie karmazynów.

Hamilton Bank, gdzie do­
tąd nie postała stopa polskie­
go rybaka, staje się już tere­
nem, na którym operować bę-

Bronimy moralności
Dzecz zdarzyła się któ- 
H regoś pogodnego sierp 

niowego wieczoru w pięk­
nym mieście Poznaniu. Ale 
miasto ani pora roku w 
tej sprawie nie odgrywają 
roli; mogło to być równie 
dobrze to lipcu, maju, wrze 
śniu — w Krakowie, Ło­
dzi czy Bydgoszczy.

Szedłem z żoną powoli 
skwerkiem osłoniętym od 
ulicy drzewami. A ponie­
waż rzadko chodzimy spać 
przed północą usiedliśmy 
jeszcze na ławeczce. Nagle 
z mroku wyłania się dwóch 
milicjantów, którzy tonem 
nie znoszącym sprzeciwu 
proszą żonę o dokumenty. 
Któż będzie stawiał opór 
władzy? Zona, rzecz jasna, 
dowód swój okazała, mili­
cjanci sprawdzili, chwilę 
podumali, a potem bez jed­
nego słowa ruszyli dalej.

W tym miejscu oczami 
duszy widzę jak ten i ów

dą nasze jednostki łowcze. A 
gra warta jest przysłowiowej 
świeczki. Trawler „Wisłok ’ 
przywiózł w swoich ładow­
niach 127,8 ton ryb. Gorzej 
wprawdzie wypadły wyniki 
pracy „Olzy” i „Oławy”, ale 
mimo to jest nad czym dysku­
tować. Można już zacząć my­
śleć o przemysłowym charak­
terze wypraw w stronę La­
bradoru. Można już obecnie 
założyć, że rejs nie powinien 
trwać dłużej niż 25 dni i w 
efekcie powinien przynosić po 
200 ton ryb na jeden trawler. 
Takie przynajmniej wyniki o- 
siągają Niemcy, którzy bynaj­
mniej nie są lepszymi rybaka­
mi niż Polacy.

rpylko, że do rejsów labra- 
J dorskich musimy się u- 

czciwie przygotować. Nie za­
niedbując połowów na Morzu 
Północnym w oparciu o stat- 
ki-bazy, takie jak „Kaszuby” 
i przebudowany ostatnio „Pu­
łaski”, musimy liczyć się z 
tym, że nie tylko stary Bałtyk 
oraz dziś już tradycyjny teren 
połowowy — rynna norweska 
— są terenem eksploatacji ry­
bołówstwa polskiego, ale da­
lekie, o tysiące mil morskich 
od kraju odległe Akweny, 
które niebawem staną się na­
szym „Chlebem powszednim”.

Piotr Kraak

Uwaqa-rodzice!

Nie teczki lecz tornistry
W związku ze zbliżającym 

się nowym rokiem szkolnym, 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego zwraca za na­
szym pośrednictwem uwagę ro 
dzicom i opiekunom młodzie­
ży, aby zaopatrywali dzieci 
szkolne nie w teczki, a tylko 
w tornistry, i aby nie dopusz­
czali do ich zbędnego, a szko­
dliwego przeładowywania przez 
małych użytkowników. Bo­
wiem tylko tornister i to w 
miarę obciążony, pozwoli na­
szym dzieciom zachować zdro­
wą, prawidłową postawę w o- 
kresie, gdy młode, rozwijające 
się organizmy są szczególnie 
podatne na wszelkie wpływy 
zewnętrzne.

Zlot autostopowiczów 
w Spalę

We wrześniu br. w Spalę n. Pili­
cą odbędzie się ogólnokrajowy zlot 
autostopowiczów, na którym u- 
czestnicy omówią wszystkie aktual 
ne problemy, związane z ogrom­
nym powodzeniem tego rodzaju tu 
rystyki. Już dziś do PTT-K napły­
wa wiele projektów, dotyczących 
usprawnienia organizacji konkur­
su autostopowego, unowocześnie­
nia przepisów administracyjnych 
itp.

„Sejmik autostopowiczów”, bę­
dąc pierwszą tego rodzaju impre­
zą na świecie, zapowiada się nie­
zwykle ciekawie. Na zakończenie 
uczestników czekać będzie niespo­
dzianka i liczne atrakcje rozryw-
ko w e. (TAP) 

mruży oko i ze złośliwym 
uśmieszkiem pyta: „A czy 
to na pewno była żona?". 
Odpowiem odrazu: to wcale 
nie jest ważne. Żadne z 
nas nie zakłócało ani spoko 
ju ani też tzw. moralności 
publicznej. A kto z kim i 
gdzie siedzi lub spaceruje 
obojętnie o której godzinie 
— to rzecz całkowicie oso­
bisto. i chyba nikomu poza 
ew. zainteresowanymi szko 
dy przynieść nie może. Cał­
kiem odwrotnie niż np., je­
den motocyklista którego 
nocny spacerek bez tłumika 
po ulicach miasta (potrafi 
zmniejszyć wydajność pra­
cy w kilku zakładach pro­
dukcyjnych) na skutek nie­
wyspania się pracowników. 
A w ogóle z tą moralnością 
u nas przedziwnie'. Pewien 
bliski mój znajomy, czło­
wiek dobiegający sześćdzie­
siątki żyje od 39 roku z 
kobietą, która na skutek 
jakichś tam przeszkód for­
malnych nie może otrzymać 
rozwodu ze swoim mężem, 
który jest zagranicą. Ale, 
gdy. ta dość już za­
awansowana w latach para 
przyjeżdża do jakiegoś mia­
sta i próbuje się zatrzymać 
w hotelu,"to tylko w osob­
nych pokojach.

Bardzo mnie śmieszy ta 
metoda walki o morale na­
rodu. Boć przecież żyjemy 
w drugiej połowie dwudzie­
stego wieku i to w kraju bu 
dającym socjalizm. I stać 
nas chyba na jakieś mniej 
przykre, mniej obłudne, a 
przy tym znacznie bardziej 
pedagogiczne sposoby bro­
nienia obyczajów.

Byłem w Paryżu świad­
kiem brutalnej obławy w 
dzielnicy Pigalle. Bo zam­
kniętych bud policyjnych 
pakowano z ulicy, knajp i 
hotelików całe zastępy pań 
o dość jednoznacznej pro­
fesji. Ale choć wszystko to 
było w najwyższym stopniu 
odrażające miało chociaż 
cień uzasadnienia; Pigalle 
jest zalegalizowanym cen­
trum prostytucji. Sieć za­
rzucano w określone miej­
sce i w określonym celu. 
Ale równocześnie w tysią­
cach punktów Paryża snuły 
się spragnione samotności 
pary, na które nikt nie 
zwracał uwagi i do któ­
rych nikt nie podchodził z 
obcesowym: „Proszę o do­
kumenty!”.

Czyżby więc czyhanie na 
spacerujące o zmroku pa­
ry miało być u nas zasad­
niczą metodą walki z pro­
stytucją? Nie sądzę. I chy­
ba nie ja jeden.

Jerzv Korczak

koszenie teczek przez małe 
dzieci (i to przeważnie w 
jednej ręce), powoduje czę­
sto skrzywienie boczne krę­
gosłupa, prowadzące do de­
formacji klatki piersiowej i 
pogarszające warunki pra­
cy serca, ' płuc i innych 
organów. Tornister nato- 

-miast, równomiernie zawieszo 
ny na obu barkach dziecka — 
zapobiega takiej deformacji, a 
nawet skłania je do prostego 
utrzymywania kręgosłupa w 
części grzbietowej i lędźwio­
wej.

W klasach pierwszych dzie­
ci na ogół mają tornistry, lecz 
już w klasach II i III uważa­
ją, że z tornistra „wyrosły” i 
nie wypada im go nosić. I acz- 
kolwiek, sżkoła domaga się u- 
żywania przez uczniów torni­
strów co najmniej do klasy IV 
— rodzice ulegają nieraz pro­
śbom dzieci i kupują im tecz­
ki już w klasach II. Zagadnie­
nie jest szczególnie istotne na 
wsi, gdzie dziecko z wyładowa 
ną teczką (i tam wypierającą 
staromodny, rzekomo torni­
ster) w jednej ręce, maszeruje 
niejednokrotnie do szkoły kil­
ka kilometrów, a następnie 
wraca do domu.

Toteż apel Kuratorium na 
rzecz wartości tornistra wyda- 
je się ze wszech miar słuszny. 
Powinni wziąć go do serca ro­
dzice, opiekunowie, nauczycie­
le, personel sklepów Przybo­
rów szkolnych i skórzanych, a 
także same dzieci, o których 
zdrową i prawidłową postawę 
nam wszystkim chodzi. (—■)



INFORMACJE GŁOS

JAK TO BYŁO Z NASZYM

pro-ne rozwiązanie różnych 
blemów własnej wsi.

POMNIKIEM CHOPINA

Str. ł

CZYTELNIKÓW

Wszyscy wiedzą, że w 
Warszawie, w Łazienkach, 
znajduje się pomnik Chopi­
na, że autorem jego jest 
Wacław Szymanowski. Nie 
wielu poznaniaków nato­
miast wie, gdzie w Pozna­
niu stoi pomnik tego wspa­
niałego muzyka i kompo­
zytora. Nawet w telewizyj­
nej audycji o Poznaniu, na 
pytanie — gdzie i jakiego 
kompozytora pomnik znaj­
duje się w Poznaniu — 
jury zadowoliło się tym, 
że uczestnik podał, tylko 
pomnik Moniuszki.

Bardzo kocham swoje 
miasto, jednocześnie uwiel­
biam Chopina i jego sztukę. 
Dlatego przykro mi, że je­
go pomnik pomija się mil­
czeniem. Bardzo więc pro­
szę, aby redakcja zaspokoi­
ła, nie tylko zresztą moją 
ciekawość i odpowiedziała 
na pytania: Kto jest twór­
cą pomnika Chopina w 
Parku Moniuszki? Kiedy 
został wystawiony? Czy 
było to związane z jakąś 
rocznicą?

NATALIA MIRSKA

laformacji na temat Inte­
resujący naszą Czytelniczkę 
udzielił p. Mieczysław Bar- 
Wicki, jeden z najstarszych 
działaczy kółek śpiewaczych 
Wielkopolski, którego ojciec 
był inicjatorem ruchu śpiewa 
czego w Poznańskiem, a za­
razem organizatorem Komite 
tu Budowy Pomnika Moniu­
szki w Poznaniu. — Pomnik 
Chopina został postawiony 
wcześniej, tj. w roku 1923, z 
inicjatywy ówczesnego prezy 
denta miasta — Cyryla Ra­
tajskiego. Wykonał go znany 
wtedy w Poznaniu. rzeźbiarz 
— Rożek. Ponieważ w roku 
1924 przypadała 75 rocznica 
śmierci Chopina, należy się 
domyślać, że prezydent Ra­
tajski chciał, aby miasto na 
tę rocznicę miało już- pomnik 
tego genialnego Polaka. Ow- 
cześnie, projektowano zresz­
tą, aby w Parku Moniuszki 
zgromadzić popiersia wszyst­
kich kompozytorów polskich. 
Projekt ten jednak nie zo­
stał zrealizowany.

SAMOKRYTYKA

Jadąc 3 bm autobusem 
Krajowej Spółdzielni Trans 
portowej, który wyjeżdża z 
Pniew do Szamotuł około 
godz. 13.10 zaobserwowa­
łem scenę, jakiej nie mogę 
pominąć milczeniem.

W miejscowości Gałowo 
szosę zatarasowało stado 
krów. Pędził je starzec w 
wieku chyba 70 lat. Kie­
rowcy naszego autobusu 
widocznie nie podobało się, 
że krowy stanęły na prze­
szkodzie, bo wyskoczył z 
wozu i z furią wpadł na 
niewinnego dziadzię bijąc 
go tak, że staruszek wpadł 
do rowu. Godna podziwu 
była obojętność pasażerów 
autobusu, którzy wogóle na 
ten incydent nie zareago­
wali. Wśród nich byłem 
niestety i ja.

T. O.
(nazwisko znane redakcji)

„PRZODUJĄCY 
SPRZEDAWCY-

Ciekawe zwyczaje mają 
sprzedawcy sklepów: pa­
pierniczego przy Dzierżyń­
skiego 172 oraz punktu sku­
pu makulatury przy Dzier- 
żuńskiego 168 w Poznaniu.

W sklepie papierniczym 
godziny otwarcia regulowa­
ne są kaprysem sprzedaw­
ców, którzy nie tylko z du­
żym opóźnieniem otwierają 
sklep, lecz jeszcze na do­
datek opuszczają go samo­
wolnie w ciągu dnia. Tak 
samo dzieje się w punkcie 
skupu makulatury, gdzie 
klienci czekają nieraz go­
dzinę i więcei. aż ukaże się 
łaskawie obsługująca. Są 
to wyraźne kpiny z klien­
tów.

E. M . 
(nazwisko znane redakcji) ।

Niedługo nasze panie nosić będą ,,mwe” z Kalisza...
Fot. — CAF

Go niosą Jesienne Targi?
Nowe modele konfekcji, wzo 

ry nowych wyrobów prze 
mysłu lekkiego, wyroby prze­

mysłu motoryzacyjnego, nowe 
płyty „Polskich Nagrań” —oto 
niektóre tylko, przykładowo 
podane dziedziny przemysło­
wych artykułów konsumpcyj­
nych, które wystawione zosta­
ną na Jesiennych Targach Kra 
jowych w Poznaniu.

Targi te stoją w tym roku 
pod znakiem wzmożonej eks­
pansji przemysłu lekkiego, któ 
ry pragnie zademonstrować 
swoje najlepsze osiągnięcia, wy 
nikające z dorobku całego XV- 
lecia. Kierunek handlowy tar­
gów: rynek konsumpcyjny. — 
Pragnąc jak najbardziej skró­
cić drogę towarów od produ­
centa do konsumenta oraz do­
prowadzić do należytego u- 
względnienia życzeń klientów

— Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego pragnie zapewnić 
jednostkom handlu detaliczne­
go z całego kraju jak najszer­
szy udział w zawieraniu trans 
akcji na targach. Przypuszcza 
się, że ta innowacja przyczyni 
się do lepszego dostosowania 
produkcji do potrzeb rynko­
wych.

W związku z dążeniem do 
jak najściślejszego kontaktu z 
konsumentem, przy organiza­
cji targów zwraca się szczegól­
ną uwagę na rozwinięcie wła­Maszyny dla rolnictwa

W związku z przyjętym pro­
gramem rozwoju rolnictwa, o- 
partym głównie o meliorację 
gruntów i mechanizację prac 
rolnych — „Motoimport” dla 
przyspieszenia mechanizacji roi 
nictwa, zdkupuje w Związku 
Radzieckim maszyny meliora­
cyjne i rolnicze, wartości oko­
ło 26 min. rubli. Maszyny zo­
staną dostarczone Polsce w clą 
gu bieżącego roku i w I kwar- 
tale 1960 r. (API)

ściwej reklamy, która powinna 
przede wszystkim dawać do­
brą informację o wprowadza­
nym na rynek towarze. Stoi­
ska targowe będą więc zaopa­
trzone w odpowiednie prospek 
ty, druki i nagrania reklamo­
we. Przewidziane też jest or­
ganizowanie specjalnych kon­
kursów reklamowych. O dużej 
wadze, przywiązywanej do za­
gadnienia reklamy, świadczyć 
może ponadto fakt, że na Tar­
gach będzie istniało specjalne 
stoisko, zorganizowane przez 
Przedsiębiorstwo „Reklama” i 
demonstrujące w ciekawej eks 
pozycji nowoczesne środki i 
metody reklamy.
^Organizatorzy przewidują, 

że w Jesiennych Targach 
Krajowych weźmie udział po­
nad 2.500 wystawców, reprezen 
tujących różne branże przemy 
siu konsumpcyjnego i różne 
organizacje handlowe. W związ 
kj z tym, rezerwuje się 40 tys. 
m1 powierzchni targowej.

(API)

Fat. T. Drankowski

MŁODZIEŻ

Swego czasu wokół młodzieży wiejskiej i jej problemów 
nagromadziło się sporo nieporozumień. Ostre dyskusje 
i spory towarzyszyły narodzinom Związku Młodzieży 

Wiejskiej. Czasami nawet największych zapaleńców trapiły 
wątpliwości, czy nowej organizacji uda się zdobyć miejsce 
pod słońcem, czy zdolna będzie pokonać liczne przeszko 
dy, zdobyć zaufanie społeczeństwa i skupić w swych szere 
gach młodzież, aby indywidualne pragnienia i marzenia 
młodego pokolenia stopić w jedno i obrócić w czyn.

MŁODOŚĆ WYCHODZI Z OPŁOTKOM

Od tej pory upłynęło już 
ponad dwa lata. Z per­
spektywy czasu należy o 

cenić, że życie jednoznacznie 
rozstrzygnęło wszystkie te 
wątpliwości — Związek Mło­
dzieży Wiejskiej liczy dziś po­
nad 220 tysięcy członków, zor 
ganizowanych w ponad 12 
tys. kół i powoli ale systema 
tycznie rozszerza swoją dzia­
łalność. Unikając zbędnej de- 
klaraty wności, Związek wdra­
ża swych członków do pracy 
społecznej poprzez samodziel-

Skłonni jesteśmy niekiedy 
sądzić, że na wsi nic albo nie 
wiele się zmieniło, że czas 
płynie tam powoli i niepo­
strzeżenie. Rzeczywistość jest 
Jednak całkiem odmienna. 2y 
cie na wsi ulega stałym prze 
mianom. Przebieg tych proce 
sów przyspieszają coraz szer­
sze i bardziej ożywione kon­
takty wsi ze światem zewnę­
trznym, radio, które jest dziś 
niemal powszechne i dociera 
jąca do chłopskich zagród pra 
sa. Wpływom tym szczególnie 
szybko ulega młodzież.

‘ Wśród nowego pokolenia 
dzieci chłopskich zrodziło się 
dążenie do wyjścia . poza o- 
płotki własnej wsi, pasja po­
znania otaczającego ich świa­
ta, jakże często obca jeszcze 
ich rodzicom.

W tej sytuacji koła ZMW 
organizując wycieczki 
turystyczno-krajoznaw­

cze, towarzyskie spotkania i 
zloty młodzieży z sąsiedztwa 
podsycają te żywiołowo ujaw 
niające się dążenia. Koła Mło 
dzieży Wiejskiej stopniowo 
stają się prawdziwymi ośrod­
kami inicjatywy młodzieżo­
wej i dobrą szkołą, zbiorowe­
go działania. Między innymi 
organ Związku Młodzieży 
Wiejskiej, tygodnik „Zarze­
wie”, patronuje szeroko roz­
winiętej bieżącego lata akcji 
spotkań kół, zwanych „rand­
kami”. Organizowanie zbioro 
wej rozrywki i wypoczynku 
młodzieży sprzyja niewątpli­
wie wzajemnemu poznaniu, 
zbliżeniu, a równocześnie u-

macnia więź społeczną wśród 
młodzieży.

W niektórych powiatach 
już ponad 25 proc, zagród 
chłopskich posiada motocykle. 
Nie potrzeba dodawać, że wła 
śnie młodzież znacznie chęt­
niej siada dziś na motocykl 
aniżeli na konia. Koła ZMW 
zaś organizują kursy motorowe 
wprowadzając młodzież w 
świat współczesnej techniki. 
Traktor w gospodarstwie 
chłopskim nie należy dziś do 
rzadkości, a w ciągu najbliż­

szych kilku lat w każdej wsi 
będzie ich przynajmniej kilka. 
Takie są zamierzenia. Prawa 
dzą do tego ostatnie decyzje 
w sprawie utworzenia Fundu­
szu Rozwoju Rolnictwa.

Spośród tych chłopców, któ 
rzy dziś pierwszy raz w 
swoim życiu siadają za 

kierownicą pojazdu mecha­
nicznego, musimy wychować 
kadrę fachowców, umiejącą 
się posługiwać tym nowocze­
snym sprzętem przeznaczo­
nym dla wsi, obsługiwać sil­
niki elektryczne, spalinowe i 
inne urządzenia. Upowszech­
nienie kultury technicznej na 
wsi nie jest bynajmniej pro­
stą sprawą. Koła ZMW i w 
tej dziedzinie prowadzą trud­
ną, pionierską pracę.

Przewidziane uchwałą II
plenum KC PZPR i IX ple­
num NK ZSL przyspieszenie 
tempa mechanizacji naszego 
rolnictwa postawiło przed 
Związkiem Młodzieży Wiej-

W NRF - cmentarzyska statków 
W NRO - do r. 1965 budowa 500 jed
Hamburski „Welt am Son- 

ntag” donosi, że największy 
kiedykolwiek wybudowany w 
Europie statek handlowy, zo­
stał w porcie kilońskim od­
prowadzony na cmentarzysko. 
Chodzi o 65-tysięcznik, tan­
kowiec „Olympic Challenger”, 
który dopiero w grudniu ubr. 
został spuszczony na wodę. 
Statek dotychczas nie przy­
wiózł, ani kropli ropy nafto­
wej. Pismo. informuje dalej, 
,iż podobny los spotka zapew-Książki zapowiedziane

Polskie Wydawnictwa Go­
spodarcze donoszą, że wkrót­
ce zostanie wydany „Kalen­
darz kierownika sklepu”. 
Składa się on z dwóch dzia­
łów: kalendarium i części tek 
stowej.

Część tekstowa to szereg 
bardzo ciekawych informacji, 
których znajomość niezbędna 
jest w codziennej pracy kie­
rownika sklepu, a mianowi­
cie zagadnienia dotyczące: or 
ganizacji i techniki handlu, 
towaroznawstwa (ze szczegól­
nym uwzględnieniem bada­
nia jakości towaru w warun­
kach sklepowych), arytmetyki 
i rachunkowości sklepowej,
reklamy sklepowej (wskazów­
ki dot. sposobu urządzania 
wystaw sklepowych, wykony­
wania napisów reklamowych 
itp.)

Zamówienia indywidualne 
(również zbiorowe) kierować 
ao księgarń „Domu Książki” 
w Poznaniu i województwie, 
w terminie do dnia 30 sierp­
nia br. (cena zł 25.—).

Str. 4

skiej nowe zadania. Już dziś 
uwidacznia się dążenie do 
zwiększenia udziału młodzie­
ży w działalności kółek rol­
niczych. Koła ZMW zagospo­
darowują opuszczone stawy, 
sady na resztówkach oraz in­
ne nie wykorzystane obiekty 
gospodarcze, zespoły przyspo­
sobienia rolniczego zaś pro­
wadzą szkółki drzew owoco-

wych, plantacje roślin prze­
mysłowych itp.

Mówiąc o działalności
ZMW należy też wspo­
mnieć o jego osiągnię-
w dziedzinie populary.ciach

zacji wiedzy rolniczej. Człon­
kowie ZMW podnoszą swoje 
kwalifikacje i wzbogacają wie 
dzę, uczestnicząc w pracach 
przysposobienia rolniczego.

Nie bez powodu Związek 
Młodzieży Wiejskiej uchodzi 
dziś, zarówno wśród bezpo­
średnio zainteresowanych, jak 

w oczach szerokiej opinii pu 
blicznej, za organizację pręż­
ną, systematycznie pomnaża­
jącą swój dorobek i dobrze 
służącą sprawie wsi i młodzie 
ży chłopskiej.

FRANCISZEK NASINSKI

ne dwa nowe wielkie tanków 
ce „Hyperior” i „Kadmos”, 
mające 39.700 i 21.000 tdw, 
spuszczone również w ubieg­
łym roku na wodę.

„Welt am Sonntag” pisze, 
że we wspomnianych wypad­
kach idzie o statki starych 
(?), nieopłacalnych w eksplo­
atacji typów.

W tym samym czasie, gdy 
z tych lub innych przyczyn 
gospodarka morska NRF prze 
żywa kryzys/ w stoczniach 
pełnomorskich NRD wre go­
rączkowa praca. Na konferen 
cjach ekonomicznych, doty­
czących socjalistycznej rekon­
strukcji przemysłu stoczniowe 
go — zapadają decyzje o dal­
szej rozbudowie stoczni w Ro 
stocku, Wamemuende, Wisma 
rze i Stralsundzie. Do roku 
1965 zakłady te mają dostar­
czy) ponad 500 nowoczesnych 
statków pasażerskich i handlo 
wych oraz jednostek rybac­
kich. (pio)Polscy taternicy w Bułgarii

Od 8 sierpnia przebywa w 
Bułgarii na Międzynarodowej 
Letniej Alpiniadzie 15 polskich 

taterników zaproszonych przez 
Bułgarski Związek Turystycz­
ny. Podczas alpiniady ucze­
stnicy dokonują wypraw w 
góry Rila, których najwyższy 
Szczyt Stalina wznosi się na 
wysokość 2.925 m. Granitowy 
łańcuch Rila jest doskonałym, 
terenem wspinaczkowym dla 
wytrawnych alpinistów. W 
skład ekipy polskiej wchodzą 
członkowie Klubu Wysoko­
górskiego z Warszawy, Krako 
wa 1 Zakopanego. (TAP)
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Pracownicy poszukiwani
2 pielęgniarki, 2 wychowawczynie, lub panienki 
po egzaminie dójrzałości, które pracowały przy 
dzieciach, przyjmie zaraz Państwowe Prewen­
torium dla Dzieci w Jeziorach (dawn. Greise- 
rówka). Warunki płacy wg stawek siatki płac 
Ministerstwa Zdrowia. Wyżywienie i mieszka­
nie na miejscu. Poszukuje się tylko osoby sa-

Stosownie do 
wiadomości, że

368 k. h. podaje się do

Studencka Wytwórnia Artykułów Cukierniczych 
„ŻACZEK”

sp. o. w Poznaniu, ulica Żydowska 35
mocą uchwały zgromadzenia spólników z dnia 

10 kwietnia 1959 r. przeszła
W STAN LIKWIDACJI.

Wzywa się wierzycieli spółki, aby ciągu

WYDZIERŻAWIMY

DZIURKARKĘ
BIEL1ŹNIANĄ

automa t.
Warunki do omó-

• wienia.
Krawiecka Spółdziel­
nia Pracy „POKÓJ”,

motne. K6181 trzech miesięcy zgłosili swoje roszczenia pod

Samodzielnego magazyniera zaangażujemy od 
1 września br. Warunki płacy według stawek 
spółdzielczych. Krawiecka Spółdzielnia Pracy 
„Pokój", Poznań, ul. Grunwaldzka 88. K6188

adresem spółki. 26 858g ulica Grunwaldzka 88.
K6186

UNIWERSYTET IM. ADAMA MICKIEWICZA 
W POZNANIU, ulica Stalingradzka 1

Maszynistki poszukują Zakaldy Usług Radio­
technicznych. Poznań. Zgłoszenia osobiste, ul.
Kościuszki 77. K6285
Zatrudnimy natychmiast: brukarzy, uczniów 
brukarskich, 2 operatorów do obsługi silników 
spalinowych, 1 operatora do wibrowalca, 
1 montera na silniki spalinowe ze znajomością 
silników wysokoprężnych, 1 laboranta do po- 
lowego laboratorium drogowego (wymagana 
praktyka 3-letnia). Wynagrodzenie według 
plac w budownictwie. Zgłoszenia: Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, w Pozna-

Kupię maszynę kuśnier­
ską zaraz. Klupczyński, 
Poznań, Poplińskich 12a 
rn. 13. 26 536 g 
Kupię każdą ilość wał­
ków sosnowych lub świer 
kowych, średn. 10—20 cm. 
..Supra”, Poznań, Rataje
44. 26872g
Kupię pianino. Óferty z 
podaniem ceny i marki 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28214g.

niu, ul. Na Podgórniku 1, I piętro. K6290
starszego księgowego ze średnim wykształce­
niem z praktyką, w przedsiębiorstwie przemy-
słowym wielobranżowym przyj mierny od

Kupię materiał z paczek 
PeKaO flausz beż (1 
płaszcz), popelina impr. 
(2 płaszcze), fresko jasny 
albo podobny (2 kompl.). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21933p.

DO SKŁADANIA OFERT
1. na ułożenie ea 359 mł linoleum nowego, 

na istniejącym podłożu cementowym wzgl. 
drewnianym;

Ł na naprawę ca 358 m’ linoleum istnieją­
cego, na podłożu cementowym względnie 
drewnianym.

Oferty z podaniem ceny za 1 m* ułożenia 
i naprawy linoleum w pomieszczeniach i na 
schodach należy składać w Dziale Techniczno- 
Gospodarczym w Poznaniu, ulica Stalingradz- 
ka 1, pokój 31, do dnia 28 sierpnia br., godz. 12.

Prace w budynkach uniwersyteckich należy 
wykopać z materiałów oferenta.

Termin zakończenia prac do 30 września br.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Uniwersytet zastrzega sobie prawo wyboru

oferenta. K6144

zaraz. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr przy 
Poznańskich Zakładach Produkcji Betonow 
„Pozbcf w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 1.

K6089
Księgowych-kasjerów z kwalifikacjami, z zna­
jomością księgowości rolnej przyjmą PGR po­
wiatu poznańskiego. Oferty wraz z życiorysem 
należy kierować do Biura Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla K6083.

Norki wyprzedają gnia­
zdami na życzenie trójka­
mi (z rodowodami). Starf- 
dard biack 1 kolorowe. 
Poznań - Dębiec, Malino­
wa 11 m. 2. 24511g

POW. ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

W ŚRODZIE, ulica Dąbrowskiego nr 29

OGŁASZA PRZETARG

Inżynierów-mechaników, inżyniera-technologa 
zatrudni natychmiast Instytut Maszyn Rolni-

Kurczaki leghorny 5-ty- 
godniowe sprzedam. Po­
znań, tel. 15-35. 27058g

czych Poznań, ul. Starolęcka 31. K6099
Głównego księgowego przjrjmiemy zaraz. Upo­
sażenie bardzo dobre. Mieszkania nie zapew­
nia sięz- R.S.P. Branży Skórzanej im. Michała 
Ossowskiego, w Gnieźnie, ul. Plac Bohaterów

Pianino krótkie, firma 
..Barensprung” 5.000,— zł 
sprzedam. Zgłoszenia: No 
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16 . 27829g

na:
WYKONANIE URZĄDZENIA DO SKLEPU 

ART. PRZEMYSŁOWYCH.
Bliższych danych udzieli Zarząd PZGS Środa.
Oferty należy składać na piśmie w terminie 

do dnia 25 sierpnia 1959 r., przy czym oferty 
składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta we­
dług własnego uznania bez podania przyczyn.

’ K6275

Stalingradu 9. 27618g
Murarzy, dekarzy, blacharzy, malarzy, robot­
ników niewykwalifikowanych, przyjmie zaraz 
Rejonowy Zarząd Kwaterunkowo-Budowlany 
w Poznaniu, ul. Stalingradzka nr 53, telefon 
14-42. Wynagrodzenie" wg Układu Zbiorowego

Sprzedam maszynę do 
szycia w dobrym stanie. 
Adres wskaże: Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3 dla 27874g.

OGŁOSZENIA DROBNE

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „DYMITROW*
W BYTOMIU, ul. Łużpcka 7 

przyjmuje natychmiast do pracy dołowej każdą ilość

górników, rzemieślników oraz
niewykwalifikowanych pracowników

w wieku od 18—45 lat, gwarantując zaanagażowanym: ,
Zakwaterowanie łącznie z pościelą w Domu Górnika.
Dobre i smaczne wyżywienie w własnych stołówkach, kredyto­
wane przez jeden miesiąc oraz w burze, kioskach i kawiarni.
Poza dobrym wynagrodzeniem, po pół roku nienagannej praey
pod ziemią, premię w wysokości 400 zł, a 
dodatek stabilizacyjny w wysokości 200 zł 
pierwszego roku.
Premię z Karty Córnika.
Pełną opiekę lekarską wykwalifikowanych

po roku 809 zł oraz 
miesięcznie w ciągu

specjalistów.
Każdy Dom Górnika zaopatrzony jest w telewizor, a Dom Kultury 

położony w ich pobliżu posiada 18 sekcji artystyczno-rozrywkowych, 
kulturalno-oświatowych, oraz rzutnik telewizyjny dający obrazy 
wielkie jak w kinie. Dom Górnika prowadzi własną sekcję spor­
tową a przy kopalni czynny jest klub sportowy „Czarni”, prowa­
dzący sekcje: rugby, piłki nożnej itp.

Poszukującym mieszkań rodzinnych, kopalnia zapewnia ich uzy­
skanie w Zakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej lub w domach ko­
palnianych. W r. 1939 wypłacono roczną premię z funduszu zakła­
dowego za rok ubiegły w wysokości od 3.000 do 7.000 zł.

Przy przyjęciu do pracy należy przedłożyć dowód osobisty z okre­
sowym wymeldowaniem, dokument wojskowy ofaz zaświadczenie z 
ostatniego miejsca pracy.

Przyjęcia do pracy od zaraz załatwia Dział Zatrudnienia Kopalni 
„Dymitrow”, Bytom, ul. Łużycka 7, tel. 33-51, wewn. 372 i 689.

Kopalnia prowadzi Zasadniczą Szkołę Górniczą.
Warunki przyjęcia:

Ukończenie 14 lat, nieprzekroczenie 17 lat życia, ukończenie 7 klas 
szkoły podstawowej.

Kopalnia zapewnia:
1. Pomoc materialną w gotówce wynoszącą miesięcznie: 400 zł w 

klasie pierwszej, 500 zł w klasie drugiej, 700 zł w klasie trzeciej.
2. Pełne umundurowanie w klasie I i III.
3. 50“/» stawki miesięcznej pomocy materialnej w gotówce w okresie 
ferii letnich.
4. Uczniom pozamiejscowym pełne utrzymanie i zakwaterowanie W 

internacie szkolnym za odpłatą 360 zł miesięcznie.
Ukończenie Szkoły Uprawnia Absolwentów:

Do wstępu do trzyletniego technikum górniczego, do uzyskania 
— po odbyciu wstępnego stażu pracy — stanowisk, na które wymaga 
się kwalifikacji- zawodowych górniczych.

Zgłoszenia przyjmuje w terminie do dnia 20 sierpnia 1959 r. Dy-
rekcja Szkoły, Bytom, ul. Wolności 2. K6114

w Budownictwie. 27752g
Robotników niewykwalifikowanych do prac 
pomiarowych zatrudni zaraz PKP Oddział 
Geodezyjny w Poznaniu. Wynagrodzenie wg 
grup uposażeniowych na PKP oraz świadcze-

Okazja! Hodowlę kur za­
prowadzoną pod Pozna­
niem sprzedam, ziemię 
wydzierżawię, możliwość 
powiększenia, teren opło- 
towany. Cena 40 tys. zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Swiercze-wskiego 3 dla 
27 9 26g.

Maszynę do pisania wa­
lizkową sprzedam. Po­
znań, Chwiałkowskiego 1
m. 8. 28203g
Sprzedam lisy piesaki z 
klatkami. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28287g.

Sprzedam karawan duży 
oszklony w dobrym sta­
nie oraz odpowiednią u- 
prząż na konie. St. Ha- 
drian, Chorzów II, Plac 
Mickiewicza 11. 21728p

nia. Zgłoszenia Dyrekcja Okręgowa Kolei
Państwowych w Poznaniu, ul. Marchlewskiego
130/140, III ptr., pokój 435. 27753g

Wapno palone, gaszone, 
wapno workowe białe, 
gips, kreda, smoła, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko­
minowe, poleca Składni­
ca Materiałów Budowla­
nych, Poznań, Głogowska

Tokarkę stołową, pół 
norton oraz maszynę do 
pisania „Erika” sprze­
dam. Poznań, tel. 833-07.

____________ 28304g

Sprzedam tokarnię 
metalu nadającą się 
produkcji osi, tarcz

do 
do 
do

180. 27957g

Motocykl Jawę 175 oka­
zyjnie sprzedam. Dabiń- 
ski, Bytyń, pow. Szamo-

wozu, cena 16.000 zł, spa­
warkę elektryczną 4.500 
zł. spawarkę autogen. 
2.500 zł. Krzyż, Bieruta 24.

218220

tuły. 283072

t

Pilnie! Kupię wydzielo­
ne mieszkanie jedno lub 
dwupokojowe z kuchnią 
tylko samodzielne. Może 
być do remontu lub do 
wykończenia. Wiadomość: 
Błaszczyk, Poznań, Za 
Bramką 10 m. 2. 28186g
Samotny po studiach po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28268g.

Sprzedam Luboniu
Nauczycielka (starsza) , po 
szukuje pokoju umeblo­
wanego lub pustego. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 27845g.

dom muroŁwany z 2-mor 
gami ogrodu mieszkanie: 
wolne po sprzedaży. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRUSIA 
W POZNANIU, ulica Szkolna 8/12

Dochodząca 4 godz.
dziennie potrzebna. Zgło 
szenia: Poznań, Marcin­
kowskiego 13 m. 7, po po-
łudniu. 27684g

Młode małżeństwo przyj 
mie'pracę (jako" palacż 
c. o. z 6-letnią praktyką 
— lub dozorstwo względ 
nie inną), warunek mie­
szkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 27581g,

Maszynę do szycia ame­
rykańską* ;,Singera” pra­
wie nową 4.500.— zł sprze 
dam. Poznań, Chudoby 13 
m. 4, od godz. 20, telefon
49-36. 27980g

Potrzebny do 30 ha go­
spodarstwa rolnego przy 
Poznaniu gospodarz rol­
nik na zastępstwo właści­
ciela, najchętniej emeryt. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27824g.
Opiekunka do 2 dzieci na 
pół dnia lub na stałe po­
trzebna zaraz. Puszczy- 
kówko k. Poznania przy 
stacji. Wiadomość: Po­
znań, Mickiewicza 22 m. 
8. od godz. 16—19. 27844g

Potrzebny uczeń zaraz 
(ukończone 17 lat). War­
sztat Mechaniczny i Chro 
m.owanie Techniczne. Po­
znań, Garbary 93/95.
_____________________ 28225g
Potrzebna pomoc do 
sprzątania piekarni-ciast- 
karni ze spaniem i cał­
kowitym utrzymaniem. 
Poznań, Garbary 65, Pie­
ką rnia-Cias tka rnia.

28257g
Pomoc domowa na 8 go­
dzin dziennie do sprząta­
nia i gotowania potrzeb-

Gosposia na plebanię po­
trzebna. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27889g.
Potrzebna pomoc domo­
wa z referencjami. Bart 
kowiak, Poznań, 23 Lute­
go 29/33 m. 19, I ptr., klat
ka schodowa B. 28069g
Małżeństwo poszukuje 
emerytki do 7-letniego 
dziecka i prac domo­
wych, pokój zapewniony. 
Józef Waleriańczyk. Po­
znań - Osiedle Warszaw­
skie, Działka 82. 28l51g

Dnia 14 sierpnia 1959 r. 
zmarł w Bogu, prze­
żywszy lat 72. mój ko­
chany mąż i wujek, 
śp.

Stanisław 
Lewandowski

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 17 bm., 
o godz. 11,10 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku 
pogrążona

ZONA I RODZINA 
Marcinkowskiego 2a/8

na. Poznań, tel. 46-31
względnie, adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28282g.
Czeladników malarskich i 
ucznia przyjmie Pawlak, 
Poznań, Zwierzyniecka 6. 

28299g
Dziewiarka potrzebna
(dam mieszkanie). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28369g.
Potrzebna pomoc (dziec­
ko 7 lat), zgłoszenia od 
godz, 17, Sybilla Adam­
ska, Poznań, Plac Wielko 
polski 10/11 m. 25. 2203»p
Kobieta do gospodarstwa 
rolnego potrzebna. Omó­
wienie warunków listow­
nie. Dorożyński. Konstan 
tynów, Łódzki Rszew.

22040p

Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań. Mic­
kiewicza 27 m. 7. 23561g
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL 
przyjmuje zapisy na no­
wy rok szkolny na kursy 
biurowości, pisania na 
maszynach, stenografii. 
Sekretariat: Poznań, Ul. 
Chełmońskiego 7, czynny
codziennie. 26553g

Dnia 12 sierpnia 1959 r. zmarł, przeżywszy 
lat 58, śp.

Michał Frąckowiak
kapitan W. P. w stanie spoczynku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm., 
o godzinie 10,50 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

O tym zawiadamiają
ZONA Z CÓRKĄ, SIOSTRY, BRAT, 

BRATOWA I SZWAGROWIE

Samochód Opel Super 6, 
dolnozaworowy, 4-drzwio 
wy w dobrym stanie 
sprzedam. Karasiński, Po 
znań, Kasprzaka 62. 28052g
Dobrą krowę z cielęciem 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28056g.
Bagażówkę po remoncie, 
tonówkę (skrzynia orygi­
nalna kryta), ogumienie 
dobre sprzedam. Dopie­
wo, pow. Poznań,'ul. Po-
znańska 4. 280S7g
Pianina markowe oraz 
do ćwiczeń, tanio sprze­
da Magazyn Fortepia­
nów, Poznań, Czerwonej
Armii 39. 28080Ę
Samochód „Diesel” 3 to­
ny po kapitalnym remon­
cie 35.000 zł, samochód o- 
sobowy ..Warszawa” 85.000 
zł sprzeda Pawełkiewicz, 
Wschowa. Mickiewicza 2, 
woj. zielonogórskie, tel. 
142. 28189g
Sprzedam motocykl WSK 
zupełnie nowy. Poznań, 
Fabryczna 14. Węgrzyn.

28197g
Sprzedam kurczaki 6-ty- 
godniowe i 3 dźwigary. 
Poznań - Winogrady, Za- 
grodnicza 10. 28199g
Samochód „Warszawa” w 
idealnym stanie z radiem 
sprzedam. Poznań. Zgło­
szenia: Poznań, Wysoiań 
skiego 43. 28251 g
Sprzedam telewizor ..Zna 
mia”, kołnierze z lisów, 
skóry baranie i garbowa­
ne nutrie. Poznań, Wino­
grady, Sadowa 32. 28288g

Sprzedam płytki łazien­
kowe, niemieckie, białe 
ścienne i podłogowe sza­
re. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3 dla 28289g.

Sprzedam tanio zakład 
wulkanizacyjny (Dolny 
Slask, miasto powiatowe) 
z powodu choroby. Infor 
macje: Adamek, Mąko- 
szyn, pow. Ostrzeszów.

21934p
Maszynki do mielenia 
mięsa i kości (kościarki), 
gwarantowane poleca ho­
dowcom zwierząt futerko­
wych Warsztat Mechanicz 
ny, Czesław Siwiński. 
Lwówek Wlkp., Opale- 
nicka 5, tel. 142. 21935p
Sprzedam ciągnik 'Ursus, 
młocarnię 10 q, 2 przycze­
py, wszystko w dobrym 
stanie. Franciszek Kubie 
ki, Stefanowo, p-ta Lub- 
stów, pow. Koło, stacja 
kol. Kramsk. 21938p
Sprzedam ule z pszczoła­
mi. Wysłępski, Łagiewni­
ki Kości., pow. Gniezno. 

21940p
Sprzedam kompletny ga­
binet dentystyczny z fo­
telem dwuteleskopowym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22033g.
Sprzedam samochód oso­
bowy Skoda 1101. Mą- 
drowski, Krzyż, Bieruta
78. 22038p
Nową czyszczarkę szew­
ską firmy Regis i maszy­
nę słupkową sprzedam. 
Gasiński. Skoki, PI. Stra-
żacki 3, teł. 69. 22041p
Ciągnik Lanz 45 po kapi­
talnym remoncie, przycze 
pa 6 ton, beczki do ben­
zyny sprzedam. Sapikow- 
ski, Ostrów Wlkp., Skła-
dowa 9. 22042p
Przyczepę 5 ton, (koła 
20X1050), korzystnie sprze 
dam. Antoni Krysiak. Za 
mość, pow. Ostrów Wlkp. 

22045p
Sprzedam telewizor mar­
ki Białoruś 4, akordeon 
120-basowy, nowy, marki 
Partyzan, maszynę do szy 
cia na prąd czeską ..Lą- 
da”. Dmochowski, Boja­
nowo pozn., Rynek 13.

22044p

" Dnia 14 sierpnia 1959
Sakramentami św., w 82

r. zmarł, opatrzony
roku życia, mój naj­

ukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Józef Piotr
erner. nauczyciel, powstaniec wlkp.,

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 18 bm.. o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W serdecznym żalu 
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, Piła, Paryż, Griffithstown. 28406g

Gdańsk - Wrzeszcz! Dwa 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne (śródmieście), 
dzielnica willowa zamie­
nię na podobne w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27871g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 27978g.
2 pokoje, kuchnia, wy­
gody w blokach w Łodzi- 
Stoki . zamienię pilnie na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27979g.‘
Studentka skromna,
córka lekarza, poszukuje 
małego pokoju przy solid 
nej rodzinie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 27991g.
Piękne, słoneczne, fron­
towe, samodzielne, trzy­
pokojowe (Strzelecka — 
widok Zielone Oąródki) 
zamienię na większe naj­
chętniej willowe z ga­
rażem. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27992g. _
Odstąpię 2 jasne, fronto­
we pokoje w suterenie, 
Łazarz, na handel lub ci­
che rzemiosło. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 28034g.
Zamienię 2 pokoje, z ku­
chnią w domku jedno­
rodzinnym Wałbrzych- 
Kuźnice na podobne w 
Poznaniu lub powiato­
wym mieście wielkopol­
skim. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 27075g.
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 28144g.
Zamienię pokój z kuch­
nią w śródmieściu na 
równorzędne za dopłatą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
281452.___ ____ _
Kupię spiesznie mieszka 
nie, pokój z kuchnią e- 
wentualnie .wieksze naj­
chętniej w willi — wyłą 
czone. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 281912.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, (ko­
rytarz wspólny) na 2’/s—3- 
pokojowe, samodzielne, 
nadajaee się na gabinet 
lekarski. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 28154g.

dla 27648g.
Wydzierżawię lub 
dam gospodarstwo 
zelektryfikowane. 
Jahns, Miłkowo, 
Czarnków.

27648g 
sprze- 
16 ha 

Stefan 
pow.

27859g
Dom piętrowy, piekar­
nią, ogrodem, zabudowa­
niami gospodarczymi w 
Chodzieży z wolnym mie 
szkaniem sprzeda właści­
ciel. Łukomski, Poznań, 
Głogowska 139 m. 4.

27873g
Zamienię dom I piętrowy 
wyłączony z budynkiem 
gospodarczym i dużym o- 
grodem, na domek 3—4- 
pokojowy blisko tramwa­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27879g.
Sprzedam domek w Po­
znaniu. Poznań, Albań­
ska 120 (działki). 28026g
Kupię willę jednorodzin­
ną, wyłączoną lub do wy 
łączenia w Poznaniu bli­
sko tramwaju, przy kup­
nie cała wolna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28O84g.
Sprzedam dom gosp. 4 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, garaż z pomieszcze­
niem 80 mł na warsztat 
oraz miejscem na budow­
lę willi. Poznań-Górczyn, 
Andrzejewskiego 21 w 
godz, 11—15. 28085g
Parcelę 5.400

zaprasza

DO SKŁADANIA OFERT
NA CZYSZCZENIE Z OSADU WODNEGO 

2 kotłów parowych, wysokoprężnych firmy 
Wagner o powierzchni ogrzewalnej 159 m* 

każdy, przewody rurkowe.
Oferty prosimy składać pod adresem szpi­

tala w terminie do dnia 22 sierpnia 1959 r.
Termin rozpoczęcia prac natychmiastowy, 

ukończenie do końca września 1959 r.
Szpital zastrzega sobie prawo wyboru naj­

dogodniejszej oferty.
K6191

Działkę około 6.000 ms tuż 
pod Poznaniem, własność 
przedwojenna, korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 28119g. 
Za mieszkanie wyłączone 
dam parcelę (wartość 
70.000 zł). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 28128g.
Sprzedam parcelę pod 
budowę domku jednoro­
dzinnego 920 m2. Zgłosze­
nia: Poznań, Starołęcka 
255, 28168g
Domek masywny cały 
podpiwniczony, z materia 
łem budowlanym do wy­
kończenia z parcelą 1500 
m! zadrzewioną na Podo- 
lanach — sprzedam. In­
formacje: Poznań-Wilda, 
ul. Dolina 2 m. 8. 28297g
Nowy dom jednorodzinny 
wolny, ogród owocowy 
2050 m* w Mosinie koło 
Poznania, 15 minut od 
dworca sprzeda właści­
cielka. Górna, Mosina, 
Rynek 7, w podwórzu.

282652

Lekarskie
Dr H. Danecki, choroby 
skórno - weneryczne. Po­
znań, Czerwonej Armii 31. 

27024g
,o Z.

blisko
Poznania, przy stacji ko­
lejowej i przystanku au 
tobusowym, dobra zie­
mia, korzystnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28118g.____________  
Kupię w Poznaniu poło­
wę domku jednorodzinne
go wyłączonego wol-
nym mieszkaniem wprost 
od właściciela. Dr Jan Za 
wadzki, Kruszwica, tel. 33. 
______________ 28171g
Sprzedam połowę komfor 
towej willi, w ładnej dziel 
nicy. warunek: 3-pokojo- 
we mieszkanie zastępcze. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28187g.
Dom zabudowaniem
1100 m* ogrodu, przy przy 
Stanku tramwajowym na 
Junikowie sprzeda właści 
ciel. Pośrednicy wyklu­
czeni. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 28234g.
Domek w Starołęce (po­
kój. kuchnia) z ogrodem 
sprzedam. Warunek: mo­
żliwość zamiany miesz­
kań. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 28300g.

Miklaszewski, denty-
sta, Poznań/ ul. Przyby­
szewskiego 36 (nowe osie­
dle, mieszkanie obok ko­
ścioła), przyjmuje od go­
dziny 10—12 i 16—18.

28063g

Zguby
Unieważniam zgubioną 
pieczątkę. „Mirosław Ko 
walski, Lekarz med.”, Ko 
rhorniki, Kościelna 14.

21936p

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie, 
inne futerkowe. Adam 
Czyż, Poznań. Mokra 17a 
(narożnik Wrorńeckiej).

20125g
Poszukiwany specjalista 
hodowlany możliwie roi 
nik do prowadzenia w
gospodarstwie
przy 
dowli

Poznaniu
rolnym 

ho-
drobiu, gospodar-

ki mlecznej, przemysłu 
rybnego i innych. Bu­
dynki i tereny dobre. 
Warunki wynagrodzenia: 
Udział lub procenty. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27825g.

Wypożyczalnia elegan­
ckich zagranicznych su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu. Poznań, Sikor 
skiego 35, Wilda. 26726g
Piece i kuchnie kaflowe, 
nowoczesne, oszczędno­
ściowe, stałe, przenośne, 
wykonuje: warsztat Poz­
nań, narożnik Jarochow- 
skiego / Rutkowskiego,
tel. 10-38. 
Naprawa

27159g
zgrzewaniem

płaszczy igelitowych prze 
ciwdeszczowych. Poznań, 
Słowackiego 31/33 m. 5, 
tel. 514-53 od godz. 10 do
18. 26873g
Kto udzieli pożyczki 4.000 
złotych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 27885g.
Poszukuję pożyczki 10.090 
zł na dogodnych warun 
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27898g.
Poszukuję wspólnika do 
kupna na raty nowej 
„Warszawy”, na taksów 
kę, Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 27948g.
Uwaga hodowcy! Przyj- 
mę na swój teren hodow 
lę zwierząt futerkowych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
279592.
Do ogrodnictwa zaprowa­
dzonego, dobrym położe­
niu (wodociągi ińiejskie, 
elektryczność), z powodu 
choroby przyjmę wspól­
nika fachowca z niedużą 
gotówką lub. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28051g,_______ , ___________
Starsza pani poszukuje 
letniska możliwie na leś 
niczówce. Wyczerpujące 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28254g.
Plisowanie spódnic: szkol 
ne, drobne proste, ■ rozklo 
szowane. kloszowe. Haf­
tuje maszynowo suknie, 
bluzki. Guziki-paski wszy 
stkie wielkości obciągam. 
Mereżkę, okrętkę wyko­
nuje „Hafta”, Poznań, 
Stary Rynek 58, I. ..piętro, 
(róg Wrocławskiej).

 246912

r Matrymonialne

Kawaler, lat 32, wzrost 
172, na stanowisku, finan
sowo niezależny, bez na­
łogów pozna religijną go­
spodarną pannę, ćel ma­
trymonialny. Fotografie 
mile widziane.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 21820p
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Ponura groteska
— ... i mało nie zawadziłam o latarnię!
— A czy ty w ogóle umiesz jeździć?
— Na szosie prowadzę motor wspaniale — replikuje 

momentalnie Krysia. — Szkoda, że mnie nie widziałeś. Tro­
chę niepewnie czuję się tylko na ulicach. Szczególnie gdy 
są wąskie.

— No więc nie jesteś pełnowartościowym kierowcą.
— Właśnie masz rację. Dodam jednak, że mam amator­

skie prawo jazdy.
— Fakt ten nie zmienia stanu rzeczy. Chyba, że komisja 

była wobec ciebie wyjątkowo tolerancyjna.
— Możesz nie wierzyć, ale uroczyście ci oświadczam, że 

wielu uczestników kursu gorzej ode mnie prowadzących 
motocykl — również otrzymało prawo jazdy...

Powyższy dialog wcale nie 
jest wytworem fantazji auto­
ra felietonu. A szkoda. Opi­
sane fakty mają bowiem po­
smak ponurej groteski.

Każdemu chyba wiadomo, 
że sytuacja na naszych szo­
sach i ulicach jest alarmująca. 
Trup pada gęsto. O wiele za 
gęsto w stosunku do ilości — 
znajdujących się w PRL — 
pojazdów mechanicznych. Tak 
się właśnie — i chyba nie 
przypadkowo składa, że or­
gana MO bardzo często notu­
ją motocyklistów na liście 
sprawców wypadków drogo­
wych. W tej sytuacji masowe 
wypuszczanie na drogi publi­
czne dalszych niedoszkolonych

Szkoła Tysiąclecia 
„piętnostoMasówki" 
i pawilony

Zostały ostatnio rozpoczę­
te wykopy pod budowę no­
wych szkół. Prace ziemne są 
poważnie zaawansowane przy 
ul. Bułgarskiej na Grunwal­
dzie, gdzie ma powstać 15- 
izbowy budynek szkolny. Rów 
nież po 15 klas będą miały 
gmachy: przy ul. Drzymały 
na Sołaczu i przy ul. Jerzego 
na Wildzie, (ta ostatnia — to 
szkoła Tysiąclecia).

Duże zainteresowanie wśród 
mieszkańców Zegrza wywołu 
ją prace przygotowawcze na 
placu budowy gmachu szkol­
nego (15 izb) przy ul. Obotry- 
ckiej. W najbliższym czasie 
przewiduje się rozbudowę 
szkoły przy ul. Łozowej (róg 
Wiśniowej) na osiedlu dębieć- 
kim. W dodatkowym skrzydle 
pomieści się 7 izb lekcyjnych. 
Poza tym rozpocznie się w 
IV kwartale wykopy pod fun­
damenty „piętnastoklasówki” 
przy ul. Jarzębowej i ul. Ar­
tyleryjskiej, a także prace 
przygotowawcze przy budowie 
pawilonów 4-klasowych w 
Głuszynie i Podolanach.

(emp)

jatek spadkowy dziedziczy się z 
chwilą śmierci spadkodawcy. W 
chwili obecnej zatem, współwła=_ 
ścicielem majątku jest Pana oj­
ciec łącznie ze swoim bratem. U- 
dział w majątku tym mógłby Pan 
otrzymać jedynie w wypadku da­
rowizny ze strony ojca.

Zasiłek chorobowy oblicza się 
od zarobku z okresu .Zatrudnienia 
w ciągu ostatnich 3 miesięcy ka­
lendarzowych przed miesiącem, w 
którym powstało prawo do zasił­
ku. Jeżeli w ciągu zatrudnienia w 
ostatnich 3 miesiącach kalendarzo 
wych, pracownik osiągnął zaro­
bek za mniej niż 75 dni, ale co 
najmniej za 25 dni, oblicza się naj 
pierw przeciętny dzienny zarobek, 
dzieląc zaro”^ - ^go okresu za­
trudnienia przez tyle dni, za ile 
dni pracownik osiągnął zarobek. 
Obliczony przeciętny zarobek 
dzienny przelicza się na zarobek 
za 75 dni. Przy obliczaniu prze­
ciętnego, dziennego zarobku doli­
cza się do dni pracy, za które 
pracownik osiągnął zarobek, dnie 
nieusprawiedliwionej nieobecności 
w pracy.

Stała czytelniczka. Kierownic­
two Woj. Zarządu Ubezpieczeń 
Społecznych w Poznaniu omówiło 
z pracownikami sprawę taktowne 
go zachowania się i zadawania je­
dynie pytań, mających ścisły zwią 
zek z przeprowadzaną kontrolą 
choroby. W razie niestosownego 
zachowania się zostaną wyciągnię­
te jak najdalej idące konsekwen­
cje. (4107)

J. Kapłon. Redakcja nasza hie 
zna daty przyjazdu statku Bato­
ry. Radzimy zatelefonować lub na 
pisać do Polskiej Linii Oceanicz­
nej w Gdyni. Tam na pewno otrzy 
ma Pan wyczerpującą informację. 
(4507).

Czesław Ktyg, X. Y., L. 100, J. 
Kaczmarek. Na listy odpowie 
prawnik. ) 

kierowców motocyklowych 
pachnie — co tu dużo mówić 
— po prostu kryminałem!

Najwyższy więc czas, by 
zreformować program kursów, 
zaostrzyć kryteria oceny i bez 
względnie ich przestrzegać pod 
czas egzaminów. Więcej niż 
dotychczas uwagi zwrócić na 
stronę praktyczną, na samo 
prowadzenie motocykla. Boć 
przecież to, że facet dosiada 
„żelaznego rumaka” i przed 
komisją egzaminacyjną robi 
kilka kółek — nie daje żadnej 
gwarancji, że posiadł tajem­
nice jazdy. Może tak, a może 
nie. To się dopiero okaże, ale 
my nie chcemy takich maka­
brycznych alternatyw. Niech 
prawo jazdy, nawet amator­
skie, oznacza, że jego właści­
ciel naprawdę posiada umie­
jętności kwalifikujące do pro­
wadzenia pojazdu mechanicz­
nego na drogach publicznych. 
Czyżby takie stanowisko było 
nie dla wszystkich oczywiste?

(ak)

Foto - Pstryk —
błyskawiczny konkurs fo- 
toreporterski już jutro. 
Przygotujcie swoje Dru- 

( chy, Kontaxy, Reflekty, Ko 
I daki, Starty, Zorki i Feni 
1 xy — wszystkie aparaty 
( mają takie same szanse — 
| i przyjdźcie o 14.45 do Par 
} ku Kasprzaka. Zbiórka ko 

ło muszli koncertowej. 
Przyjść może każdy foto-

I amator.
Uczestnicy konkursu ma 

ją szanse wygrania:
I nagrody — bon towa­

rowy wartości 1.500 zł,
II nagrody — bon towa 

rowy wartości 1.400 zł,

III nagrody — szarotki l 
| 3-zakresowej, j
I IV nagrody — zegarka-ł 

na rękę.

Co trzeba zrobić, aby za 
służyć na nagrodę? Naje­
ży zrobić najlepsze zdjęcie 
jednej z modelek występu 
jących w pokazie mody, i 
Należy fotografować całą S 
postać modelki. Z modelka ; 
mi nie wolno rozmawiać I 
ani ich ustawiać do pozo- ! 
wania. Zdjęcia o forma­
tach 13 x 18 do 24 x 30 na ! 
leży opatrzyć: imieniem i 

I nazwiskiem, adresem, na­
zwą aparatu fotograficzne 
go oraz warunkami techni- ( 
cznymi zdjęć i przysłać do 
redakcji „Głosu Wielkopol 
skiego” Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 do dnia 22 bm. )

Najlepsze zdjęcia wezmą / 
ponadto udział w konkur- /

Sierpień

15
sobota

WNIEBO­
WZIĘCIE 
N. M. P.

Słońce: 
wsch.: g. 5.18 
zach.: g. 20.02

Teatry
OPERA — g. 19 „Cyganeria”; 

POLSKI — g. 19.30 „Don Alyarez”; 
NOWY — g. 19.30 „Woyzeck”; OPE 
RETKA —, g. 19 „Zemsta nietope­
rza”; pozostałe — nieczynne;

Kina
APOLLO — g. 19, 12.30, 15.30, 13 

i 20.30 „Zmysły” (włoski, 18 lat), 
BAŁTYK — godz. 15.30, 18 i 20.30 
„Baza ludzi umarłych” (polski, 18 
1.); CZTERNASTKA — g. 11, 15 
17.30 i 20 „Ostatnia miłość” (franc., 
18 1.); DOM KULTURY HO — g. 
15, 17.30 i 20 „Młodzi przyjaciele” 
(włoski, 10 1.); GWIAZDA — godz. 
15.30, 18 i 20.15 „Nocny nalot” (an­
gielski, 12 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Folies Bergere” (franc., 18 1.); 
MALTA — g. od 16—20 „Ostatni 
strzał” (polski, 18 1.); MUZA — g. 
od 14—20 „Podwójna gra” (radź., 
14 1.); MINIATURKA — g. 13.30, 
1E.45, 18 i 20.15 „Rzymskie waka­
cje” (USA, 16 1.); OSIEDLE — g. 
18 I 20 „Na plaży” (włoski, 18 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Mi­

Nesca z Poznania
W Poznańskich Zakładach 

Środków Odżywczych montu­
je się w tej chwili duńskie 
urządzenie do produkcji pol­
skie' kawy typu „Nesca”, któ 
ra^ukaże się w sprzedaży pod 
na^vą „Marago”. Montaż prze 
biega pod kierownictwem 
przedstawiciela duńskiej fa­
bryki inż. Dannarka. Po uru­
chomieniu wspomnianego od­
działu — we wrześniu, Po­
znańskie Zakłady dostarczą 
do końca roku na rynek co 
najmniej 6 ton tej kawy, w 
niczym nie ustępującej spro­
wadzanej z zagranicy „Nes- 
ce”.

Kawa „Marago” ma być 
sprzedawana w 7,'5 gramo­
wych torebkach i będzie tań­
sza od kawy w proszku spro­
wadzanej z innych państw. 
Również w najbliższym cza­
sie Poznańskie Zakłady prze- 
każą do sprzedaży więcej niż 
dotąd zestawów turystycznych 
składających się z koncentra­
tu zupy, drugiego dania, wi­
taminy C i lemoniady w pro­
szku.

Jak wynika z uzyskanych in 
formacji, Poznańskie Zakłady 
Środków Odżywczych mogły­
by znacznie zwiększyć produk 
cję, gdyby nie brak około 40 
pracowników, głównie kobiet. 
Dotychczasowe starania dyrek 
cji o zwiększenie załogi nie 
przyniosły oczekiwanych wy­
ników. (L) 

sie ogólnopolskim w War­
szawie. Będziemy je repro 
dukować na naszych ła­
mach.

Towarzyszący konkurso­
wi pokaz mody jest zaopa 
trzony w modele przez:

Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Odzieżą, 
Miejski Handel Detaliczny, 
MHD — Dom Odzieżowy 
przy ul. Szkolnej 19, Miej­
ski Handel Detaliczny art. 
Różnymi.

Imprezę organizuje na­
sza redakcja oraz „Sztan­
dar Młodych” i KW ZMS.

INFORMUJEMY
16 bm. o godz. 11 w parku Ka­

sprzaka rozpocznie się koncert mu 
zyki popularnej.

Zarząd Terenowy Organizacji E- 
merytów PKP Poznań — Węzeł in 
formuje, że zebranie sprawozdaw­
cze odbędzie się 26 bm. o godz. 13 
w świetlicy ZNTK przy ul. Robo­
czej 4. — Obecność obowiązkowa!

15 bm. odbędzie się na Winia- 
rach impreza „Staropolskie dożyn­
ki”. Organizatorem jest TKKF — 
Ognisko — Winiary. Początek im­
prezy o godz. 17.

Wyjaśnienie
Z winy udzielającego 

informacji, do notatki pt. 
— „Supernowoczesne aparaty” 
(„Głos” z 14 bm.), wkradł się błąd. 
Aparaty zakupiono za 780 tys. zł, 
a nie, jak podano, za 3 min zł.

łość po południu” (USA, 18 lat); 
PIAST — g. 17 i 19 „Piękna tan­
cerka” (franc., 18 1.); RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Córka 
kapitana” (radź., 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17.30 i 20 „Za- 
dzwońcie do mojej żony” (polsko- 
czeski, 16 1.); SCALA — g. od 16 
do 20 „Róże dla Bettiny” (niem., 
16 1.); TĘCZA — g. 11 „Przygoda 
w złotej zatoce” (czeski, 7 1.), g. 
od 16—20 „Ostatnia sprawa Trenta” 
(ang., 16 ].): WARTA — g. od 14 
do 20 „Marynarzu, strzeż się!” (an­
gielski, 14 1.); WOJSKOWE '— g. 13 
— bajki, g. 17.30 i 20 „Nakazany 
owoc” (franc. 18 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15.45, 18 
i 20.15 „Kobieta w oknie” (USA, 
13 1.); ZNICZ — nieczynne; FOTO- 
PLASTIKON — godz. od 9—21 
„Szwajcaria zimą”;

Radio
PROGRAM I

15 — z życia ZSRR; 15.30 — śpie­
wa „Mazowsze”; 16.05 — audycja 
aktual.; 16.20 — muz. tan.; 16.50 — 
transm. meczu lekkoatlet. Anglia 
— Polska; 17.55 — transm. z ama­
torskich, szosowych, kolarskich mi 
strzostw świata w Holandii; 18.20 
— „Zaręczyny” — słuch.; 19.13 — 
muz. tan.; 20.26 — sport; 20.30 — 
podwieczorek przy mikrofonie; 22 
— opera w przekroju; 23.10 — roz­
mowa z członkami polskiej ekspe­
dycji polarnej; 23.25 — muzyka ta­
neczna;

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.04, 16, 
18.15, 20 i 23;

Wczoraj na White City
Pierwszym poważnym wy­

darzeniem na londyńskim sta­
dionie White City, na którym 
zebrało się ok. 30 tys. widzów 
(w tym aż 10 tys. Polaków!), 
był rzut naszego oszczepnika 
Janusza Sidły — 82,53 m. 
Mistrz Europy i najbardziej 
regularny oszczepnik świata 
jeszcze raz potwierdził swą 
wysoką formę.♦

Ripostą na doskonały wy­
nik Sidły był wynik Anglika 
Rowe w pchnięciu kulą (18.39). 
Jest to wynik o 10 cm lepszy 
od rekordu Europy Wiocha — 
Meconi. *

Na liście rekordów Polski 
na dystansach yardowych od 
notowujemy dwa bardzo do­
bre wyniki Zimnego w biegu 
na 1 milę — 13.15,6 (lepszy 
od rekordu Krzyszkowiaka o 
15 sek.) i Swatowskiego w bie 
gu na 440 y — 47.7.*

Fascynujący pojedynek sto 
czyli na finiszu nasi reprezen­
tanci w biegu na 1 milę. Bie­
gacz poznańskiej Warty zwy­
ciężył w nim znajdującego się 
w rekordowej formie Ste­
fana Lewandowskiego. Pew­
ne i w bardzo dobrym stylu 
zwycięstwo Polaków potwier­
dza opinię, iż Orywał i Le­
wandowski stanowią obecnie 

Janusz Sidło jeszcze raz potwierdził, że jest najbardziej 
M regularnym oszczepnikiem na świecie.

CAF — fot. Matuszewski

najlepszy w Europie tandem 
średniodystansowców.*

W kronikach historii lekko­
atletyki odnotowano wczoraj 
bardzo rzadki wypadek dys­
kwalifikacji obydwu współ-

3 TRANSMISJA
4 z amatorskich kolarskich 
* mistrzostw świata w Am- 
* sterdamie rozpocznie się 
4 dzisiaj (a nie w nie- 
« dzielę — jak podaliśmy za 
4 Polską Agencją Prasową) 
4 o godz. 19.05 w programie I.

PROGRAM II (Poznań)
9.40 — pozn. konc. życzeń; 10.20 

— muz. operetkowa i filmowa; 11 
— „One i my”; 11.30 — muz. ludo­
wa; 12.10 — poranek symfon.; 13.10 
— „Dwa razy nie” — słuch.; 13.50 
— koncert życzeń; 15 — dla dzieci; 
15 45 — mel. w wyk orkiestr i so­
listów; 16.30 — koncert chopinow­
ski; 17.05 — aud. aktual.; 17.20 — 
„Kram z piosenkami”; 18.05 — mu 
zyka tan.; 19.05 — muz. tan.; 19.30 
— „Matysiakowie”; 20 — taniec i 
piosenka; 20.30 — gra Pozn. 15-tka 
Radiowa; 21.26 — sport; 21.30 — 
muz. tan.; 22 — sport; 22.20 — mu­
zyka tan.; 24 — muzyka taneczna;

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 21 i 23.50

Telewizja
17.30 — Przygody Kajtusja; 18 — 

film dla młodzieży: „Bramkarz z 
naszej ulicy”; 19.30 — dziennik; 
20 — program tygodnia; 20.10 — 
widowisko regionalne; 20.40 — film 
fabuł, prod. niemieckiej: „Pat i 
Patachon”; 22.10—23 — „W sierpnio 
wą niedzielę”;

Dyżury pełnią- /
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(chir. i wewn.), ul. Mickiewicza 2, 
tel. 81-96; APTEKI: Dzierżyń­
skiego 107, Głogowska 146, Matejki 
1, Mickiewicza 22, A. Lampego 2 
i Główna 53, 

zawodniczących z sobą szta­
fet. Dla satysfakcji warto 
przypomnieć, że sztafeta pol­
ska (4 x 110 y) pokonała An­
glików.

*
Wielką tragedię przeżył Ib- 

botson, który — według prze­
widywań ■— miał wzmocnić 
reprezentację brytyjską. Zmę­
czony szalonym tempem pierw 
szej. trójki Derek Ibbotson w 
pewnym momencie — jak się 
wydawało — niemal zatrzy­
mał się na bieżni.

*
Najlepsze chociaż jak na 

nasze wymagania zupełnie śre 
dnie) wyniki na wyspach bry 
tyjskich osiągnęli nasi trój­
skoczkowie: J. Schmidt i Mai 
cherczyk. *

Jedyny falstart spowodował 
poznaniak Jarzembowski w 
biegu na 100 yardów, w któ­
rym później zajął zresztą do­
piero ostatnie miejsce.

Niezrozumiała decyzja 
śląskiego OZPN

Mający się odbyć 14 bm. na 
Stadionie Śląskim mecz piłkar 
ski o puchar Kałuży pomiędzy 
reprezentacjami Śląska i War

Kolarze-przemytnicy 
zostaną ukarani

W związku z powtarzający­
mi się coraz częściej faktami 
naruszania dyscypliny sporto­
wej oraz poważnym przekro- 
czaniem przepisów celnych, 
zarówno przez zawodników 
jak i działaczy kolarskich, Pre 
zydium Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej podjęło u- 
chwałę zobowiązującą Polski 
Związek Kolarski do przedło­
żenia w terminie do 14 wrześ 
nia br. konkretnych planów 
pracy wychowawczej z zawo 
dnikami i aktywem kolarskim.
Do czasu zatwierdzenia pla 

nów PZ-Kol. Prezydium 
GKKF wstrzymało wszelkie 
wyjazdy zagraniczne w spor­
cie kolarskim.

Porażka 
żużlowców Startu

W zaległym meczu I ligi żuż 
lowej drużyna stołecznej Legii 
pokonała w piątek na stadio­
nie Skry w Warszawie zespół 
Startu Gniezno 53:24. Gospoda 
rze mieli wysoką przewagę, 
zajmując prawie we wszyst­
kich biegach dwa pierwsze 
miejsca. (PAP).

*
Przypominamy naszym 

I Czytelnikom, iż obszerne 
l informacje o sobotnich im­

prezach sportowych zamie­
ścimy — jak zwykle — w j 
niedzielnym wydaniu na- ;

> szego pisma. Rezultat koń- ! 
cowy meczu lekkoallętycz- j 
nego W. Brytania — Pol-

: ska wraz ze szczegółowymi L 
wynikami drugiego dnia I 
znajdziecie jutro tylko 
w „Głosi e”.

Zwycięzca biegu na 1 milę 
Orywał z poznańskiej Warty. 

Fot. K. Frzychodzki

szawy został odwołany przez 
Śląski Okręgowy Związek Pił­
ki Nożnej w ostatniej dosłow 
nie chwili kiedy na stadionie 
znajdowało się już kilka tys. 
widzów, a u bram stadionu 
czekało dalszych kilka tysięcy. 
Jako oficjalny powód odwoła­
nia meczu podano że silna ule­
wa, która przeszła nad Ślą­
skiem na dwie godziny przed 
rozpoczęciem spotkania rozmo 
czyła boisko.

Wykorzystując zamieszanie 
jakie wytworzyło się na sta­
dionie grupy chuliganów usi­
łowały zniszczyć urządzenia 
stadionu. Szybka akcja milicji 
zapobiegła tym ekscesom.

Decyzja Śląskiego Okręgowe 
go Związku Piłki Nożnej jest 
niezrozumiała. Murawa boiska 
mimo silnej ulewy była bo­
wiem w doskonałym stanie i 
w zupełności nadawała się do 
rozegrania spotkania. (PAP).

Ulubieńcy 
stadionów 

w „cywilu" 
Janusz Gogolewski
Gra w Ii-ligowej jede­

nastce poznańskiego Lecha. 
Karierę sportową rozpo­
czął w 1947 r. w trampka­
rzach ówczesnego ZZK. Li­
czy 28 lat. Kilkakrotnie 
występował w drugiej re­
prezentacji Polski.

— A w życiu prywat­
nym? — zapytaliśmy.

— Pracuję jako technik 
w Biurze Projektów DOKP 
— odpowiedział nasz roz­
mówca. — Pracę tę wy­
konuję już od siedmiu 
lat. Wolny czas prawie w 
całości poświęcam mojej 
maleńkiej córeczce, która 
— mówiąc szczerze — zaj­
muje mi więcej czasu niż... 
sport i — jak by powiedział 
Anglik — stała się moim 
ostatnim... hobby.

— Pańskie zainteresowa­
nia pozasportowe?

— Jestem zapalonym ki­
nomanem. Prawie każdy 
film muszę sobie „zaliczyć”. 
Moi filmowi ulubieńcy, 
to Jean Gąbin i Lollobri­
gida.

— Czy mógłby Pan zdra­
dzić swoje marzenia?

— Tak, choć będą na 
pewno one różne od tych 
w rodzaju... motccykla, To­
to-Lotka itd. Ja marzę 
skromnie, choć też zdaniem 
żony — nierealnie. Po pro­
stu chciałbym mieć tyle 
czasu, żeby co roku móc 
się „urwać” w góry na 
narty, a w lecie wyjechać 
nad morze. Dotychczas nie 
bardzo to mi się udawało, 
bo sport wyczynowy po­
chłania jednak dużo czasu.

Rozm.: wof

SOBOTA, 15 SIERPNIA BR.
Godz. 9 — Trójmecz łuczniczy Po­

znań — Szczecin — Wrocław 
na boisku przy ul. Maratoń­
skiej;

Godz. 18 — Piłka nożna, klasa B: 
„Admira” — „Lech” na boisku 
przy „Arenie”.


